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Ppłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Obóz demokratyczny z ZSRR na czele 


przekreślił plany podżegaczy wojennych 
Premier Zupotocky wraz z delegacją czechosłowacką 
wita mieszkańców Moskwy 


MOSKWA (PAP). Dnia 7 grudnia 
czechosłowackiego Zapotocky, minis 
minister finansów Dolansky, ministe 
szące im osoby. 

Na Dworcu Białoruskim zostali 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 
granicznych Zorina, marszałka Zwią 
nistra handlu zagranicznego ZSRR 
moskiewskiej rady 
Siniłowa, kierownika europejskiego 
granicznych ZSRR Aleksandrowa i 

Na dworcu byli również obecni 

członkowie ambasady czechosłowac 
kiej oraz przedstawiciele szeregu 
ambasad i misji akredytowanych w 
Moskwie. 

Wraz z delegacją rządu czechosło- 
wackiego przybył do Moskwy amba 
sador ZSRR w Czechosłowacji — 
Silin, 

Po odegraniu hymnów narodo. 
wych obu państw, wystąpił przed 
mikrofonem premier Czechosłowacji 
Zapotocky, który wyraził radość, iż 
dane mu jeśt powitać mieszkańców 
s araa n AEA TEŻ I ża Daaa it POZZO 


miejskiej Abra mowa, 


| 


przybyli do Meskwy premier rządu 
ter spraw zagranicznych Clementis, 
r przemysłu Kliment oraz towarzy- 


oni powitani przez wicepremiera i 
Mołotowa, wiceministra spraw za- 
zku Radzieckiego Koniewa, wicemi- 
Menszikowa, wiceprzewodniczącego 
komendanta Moskwy gen. 
wydziału Ministerstwa Spraw Za. 
innych. 


bohaterskiej Moskwy oraz całego 
Związku Radzieckiego. Premier Za- 
potocky przypomniał, że wkrótce: o- 
ba państwa, obchodzić będą piątą 
rocznicę podpisania umowy o przy- 
jaźni i współpracy. 

Umowa ta — podkreślił premier 
Zapotocky — jeszcze bardziej pogłę. 
biła przyjaźń narodu czechosłowackie 
go z narodem radzieckim i stała się 
punktem zwrotnym w historii repu- 
bliki czechosłowackiej. Czechosłówa 
cja zawdzięcza swoją wolność walce 


Głosami państw Ameryki Łacińskiej 


torpeduje Evatt wniosek radziecki w ONZ 


PARYŻ (PAP). Na plenarnym po-; 


siedzęniu Zgromadzenia GARE 


5o ONZ została przyjęta uchwała o 

uznaniu języka hiszpańskiego jako 

jednego z języków obrad Zgroma- 
Generalnego, 

w czasie debaty nad ta sprawą za 
brał głos delegat ZSRR Arutunian, 
który oświadczył, że delegacja ra- 
dziecka rozumie pobudki państw 
Ameryki Południowej, domagają 
cych się użnania hiszpańskiego jako 
jednego z języków obrad, jednako- | 
woż wniosek tych państw, przedsta- 
wiony Generalnemu Zgromadzeniu, 
ma charakter dyskryminacyjny wo- 
bec języka rosyjskiego i chińskiego. 

Gdyby państwa Ameryki Each- 
skiej zaproponowały również uzna- 
nie rosyjskiego za język obrad, de- 
legącja radziecka mogłaby poprzeć 


Zgromadzenie Generalne uważa, $% 
język hiszpański może zostać użna-= 
ny jako język obrad, to delegacja ra 
dziecka będzie się domagać tego ga~ 
mega dla języka rosyjskiego, 

P Stanów Zjednoczonych, 

Anglii, Kanady, Belgii i innych| 
państw wystąpiły przeciwko użna- 
niu języka hiszpańskiego jako języ- 
ka obrad jedynie z pobudek finan- 
sowych, uważając, że nowy język 
obrad pociągnie za sobą wzrost wy- 
datków administracyjnych. 

Kiedy delegat radziecki wniósł 
poprawkę do propozycji państw 
Ameryki Łacińskiej, uwzględniającą 
również język rosyjski jako język 
obrad, przewodniczący Evatt starał 
się wszelkimi wybiegami wniosek 
radziecki storpedować. Należy pod- 


Propozycję tych państw, 

Arutunian podkreślił, że delegacja 
radziecka ma szacunek dla języków 
wszystkich narodów i broņi 
tżywania każdego języka na konfe- 
reńcjach międzynarodowych. 


gat radziecki oświadczył, że 


prawa |skięj 


Dele- | arabskich, Grecji, 
jeśli | Przeciw głosowali delegaci 21 pństw, 


kreślić, że przeciw poprawce radziec 
kiej głosowali właśnie delegaci 
państw Ameryki Południowej, 
Wniosek państw Ameryki facii- 
został przyjęty 30 głosami 
państw południowo-amerykańskich, 
Turcji i imńych. 


Mimo zakończenia strajku 


nie ustają represje we Francji 


PARYŻ (PAP) — Mimo zakoń- 
czenia strajku, represje przeciwko 
górnikom francuskim nie ustają. W 
zagłębiu Loary pozbawiono ostatnio 
pracy 300 górników. Dwóch delcza- 
tów związkowych aresztowano: W 
departamencie Loary aresztowano 
215 górników. W Martin zwolniono 
% pfacy: 650 górników: w departa- 
weńcie Calais zredukowano 450 gór- 
ników. 

W Algierze strajk 5.500 górników 
trwa dziesiąty tydzień, 

Trwający od 30 dni strajk mary- 
narzy w Marsylii trwa nadal, Mary- 


naąrze dornagają się podpisania umo 
wy zbiorowej, dostosowanej do o- 
becnej sytuacji gospodarczej. 
PROTESTY PRZECIWKO 
USTAWIE ANTYROBOTNICZEJ 
PARYŻ (PAP) — Zgłoszony przez 
ministra Andre Marie projeltt usta- 
wy antyrobotniczej wywołał pow- 
szechne oburzenie w całym spole- 
czeństwie francuskim. Wczoraj 
przedstawiciele 9 partyj politycz- 
nych i organizacji społecznych Sa- 
baudii opublikował ostry protest 
przeciwko zakusom na prawa ro- 
botmicze, 


Rezolucja magistratu berlińskiego 


Odrebne wybory - sprzeczne z prawem 


BERLIN (PAP). Na nadzwyczaj. 
nym posiedzeniu magistratu uchwało 
no, na wniosek nadburmistrza Eber 
ta rezolucję stwięrdzającą, że OD- 
BYTE DNIA 5 GRUDNIA NA TE- 
RENIE ZACHODNICH SEKTORÓW 
MIASTA WYBORY SPRZECZNE 
SĄ Z PRAWEM, gdyż tymczasowe 
przepisy o ustroju władz miejskich 
nie przewidują wyborów sektoro- 
wych, 

Wybory prze prowadzone odrębnie 
w sektorach zachodnich nię pociąga 
ją więc za sobą żadnych skutków 
prawńych i na ich podstawie nie- 


sich, które byłyby zdolne do legal. 
nej działalności na obszarze Wielkie 


możliwe jest powołanie władz egal 


go Berlina, 

Rezolucja podkreśla dalej, że ma- 
gistrat, urzędujący pod kierownic- 
twem nadburmistrza Eberta jest je. 
dyną legalną reprezentacją miasta 
i postara się jak najrychiej przepro- 
wadzić na terenie całego Berlina 
wolnodemokratyczie wybcry. 


DZIWNE ROZBIEŻNOŚCI W LICZ 
BACA GŁOSÓW 
BERLIN (PAP). Cała niemiecka 
prasa demokratyczna notuje liczne 
fakty nadużyć, jakie wydarzyły się 


podczas niedzielnych wyborów w 
sektorach zachodnich, W niektórych 
lokałach wyborczych po otwarciu 


urny i przeliczeniu głosów okazało 


i zwycięstwu bohaterskiej armii ra. | 
dzieckiej, która wygnała okupantów 
hitlerowskich z Czechosłowacji. U- 
możliwiło to. narodowi czechosłowac 
kiemu rozpoczęcie budowy nowej de 
mokratycznej republiki ludowej. 

Zapotoeky podkreślił, że.w lutym 
1948 r. pod kierownictwem partii 
komunistycznej oraz prezydentą Got 
twalda masy pracujące Czechosło. 
wacji pokrzyżowały. plany. rodzimej 
i zagranicznej reakcji. "Masy te 
wzmocniły władzę ludu, a tym ŝa- 
mym i więzy braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Premier republiki czechosłowac_| 
kiej stwierdził, że umowy są dokład 
nie przestrzegane: . pogłębiają. się i 
rozszerzają stosunki. kulturalne, e- 
konomiczne I handlowe, 

Dzięki temu Czechosłowacja otrzy 


muje pomoc przy odbudowie gospo. 
darki narodowej oraz przy wypełnia 
miu planu gospodarczego. 
Zapotocky wyraził przekonanie, 
że obecny przyjazd do Moskwy jesz- 
cze bardziej wzmocni przyjażń mię. 
dzy wielkim Związkiem Radzieckim 
a republiką czechosłowacką. 
„Jesteśmy przekonani, że potężne 
siły obozu demokratycznego: ze Zw. 
Radzieckim na czele — powiedział 
Zapotocky — przekreślają:plany pod 
żegaczy wojennych i utrwalą pokój 


na świecie. 
Jesteśmy przekonani, że pomoc 
Związku Radzieckiego umożliwi 


nam kontynuowanie naszej pokojo- 
wej pracy i budownictwa dla szcześ 
cia i dobra tych wszystkich, którzy 
wierzą w sprawiedliwość społeczną 
i demokrację”. 


Faszyści grece 
yści g y 
torturują ludność cywilną 

PARYŻ (PAP) Jak donosi radio 
wolnej Grecji, policja faszystowska 
dokonuje masowych rewizji i aresz- 
tóowań. W Atenach zablokowano sze- 
reg ulic i dzielnic i poddano rewizji 
2 tysiace osób. 50 osób aresztowano. 

Aresztowanych poddaje się wyra- 
finowanym torturom: W szpitałach 
więziennych pełno jest skatóowańych 
obywateli. greckich. 


Indonezja przyjęta 
do komisji ONZ 

LONDYN (PAP). Republika in- 
donezyjska przyjęta została w per 
czet członków komisji gospodar- 
czej dla spraw Azji i Dalekiego 
Wschodu. 

Uchwała powyższa zapadła 8 
głosami, w tym również Związku 
Radzieckiego przeciwko 2 (USA i 
Holandia) przy 3 wstrzymujących 
się (Anglia, Francja i Sjam). 


117 miin. dol. od U SA 


wydał już Czang-Kai-Szek 


na zakup broni 


NOWY JORK (PAP). Departa- 
ment stanu USA podał do wia= 
domości, iż na 125 milionów do- 
larów, które Kongres udzielił w 
ub. roku Chinom, Czang-Kai-Szek 
wydał już ponąd 117 milionów 
dolarów. 

Pomoc ta została wykorzystana 
na zakup broni. 


W najbliższych godzinach armia ludowa 


sforsuje Jang - Tse-Kiang 


NOWY. JORK (PAP). 
statnich wiadomości, armia ludowa 
odniosła duży sukces, zdobywając 
miasto Kian-Yen, położone 70. mil 
na północny-wschód od' Nankinu. 
Miasto to było głównym punktem 
oporu wojsk kuomtintangowskich na 
drodze do stolicy Chin. 

Chiiską armte/lttowa przygóto- 
wije się do sforsowania Jang=Tse- 


Według o- 


Kiangu, które jest oczekiwane luda 
chwila. 
Wycolujący się garnizon ze Sus 


czou został okrążońy przez wojska 
ludowe w trójkącie między ' Tśug- 
szan — Misąosień — Jungczieng. W 
ręce wojsk ludowych wpadło wiele 
sprzętu wojsitówego. 

Jak donosi Agencja Reutera, gar- 
nizon miasta Kien-Yen został calico- 
wicie zniszczony przez chińską ar- 
mię wyzwołeńczą. 


Na froncie północnym chińskie 
wojska ludowe, rozwijając ofensy= 
wę w kierunku- Pelimu, - wyparły 
wojska nacjonalistyczne w kierun- 
ku miasta 'Thonsin, położonego 38 1 


mi] na półudnie od Pekinu, Thonsin 
jest ostrzeliwane przez artylerię 
wojsk ludowych 

Silne wałki rozgorzały wzdłuż li= 
nii nii kolejowej Tientsin — Pekin. 


„Prawda“ komentuje artykuł 
sekretarza gen. KGPPR tow. Bieruta 


MOSKWĄ (PAP) Środowa „Pra- 
wda“ zamieściła w obszernym stre- 
szczehiu artykuł sekrętarza general- 
nego KC PPR tow. Bolesława Bie- 
ruta, (opublikowany w'12 numerze 
„Nowych Dróg”. 


Ww wielkim arykule „Prawda“ 
wskazuje m.in., iż: Bierut wzywa dg 


pogłębienia ducha  internacjonaliz- 
mu w szeregach zjednoczonej partii, 
do uświadomienia sobie przez człon 
ków partii wielkiej przodójącej roli 


Z debaty koreańskiej w ONZ 


Koreai Berlin jaskrawym przykładem 


podważania układów przez Anglosasów 


PARYŻ (PAP), Na posiedzeniu 
komisji politycznej w toku debaty 
nad sprawą Korei zabrał głos eila 


gat Polski dr Żebrowski, nakreśla. 
jąc historię tego. problemu od koń- 
ca wojny aż do chwili obecnej, 

Po stwierdzeniu, że zgodnie zrezo 
lucją radziecką wycofanie wojsk o. 
kupacyjnych z obu części Kofei jest 
rzeczą konieczną — Dr Żebrowski 
oświadcza: „Naród koreański pra- 
gnie żyć w spokoju i zbudować swe 
właśne, zdołne do życia państwo, 

Niepodległość jest najgorętszym 
pragnieniem Koreańczyków. Dajmy 
im czego pragną". 

Na posiedzeniu komisji politycz. 
nej przemawiał również delegat ra- 


się, że liczba złożonych kartek znacz 
nie przewyższa liczbę osób uprawnio 
nych do głosowania. 

Znamienne jest również, że ogól- 
na liczba uprawnionych do głosowa. 
nia podawana jest różnie przez po. 
szczególne Źródła inf., pozostające 
pod kontrolą, zachodnich władz oku- 
pacyjnych Według oficjalnego. ko. 
munikatu głównego biura wyborcze. 
go liczba uprawnionych do głosowa 
nia wynosiła 1.673,600 osób. Tym- 
czasem organ władz amerykańskich 
„Tagesspiegel“ wymienia liczbę 
1.580,575, a półurzędówka francuska 
„Courrier*, podaje znów inną cyfrę, 
bo 1.586,090, podając rozdział głosów 
na poszczególne stronnictwa. 


dziecki Malik, który zgłosił rezolu. 
cję, zawierająca postulat rozwiąza- 
nia tymczasowej komisji koreań. 
skiej. 

Delegat radziecki w ostrych sło- 
wach potępił uchwałę, powziętą pod 
naciskiem bloku anglosaskiego w 
sprawie przesłuchania przedstawi. 
cieli marionetkowego rzadu Korei 
południowej. 

Malik pódkreślł, że na przykła- 
dzie Korei-i Berlina ujawnia się w 


AMERYKAŃSKA POMOC DLA 
FRANCJI 


Związku Radzieckiego w walcgę mię 
dzynarodowej klasy robotniczej prze 
ciwko irmiperializmowi i podżega- 
czom wójennym, w walce a postęp 
na całym świecie j realizacji idei 
marksizmu-leninizmu. 

Dziennik cytuje słowa Bolesława 
Bieruta, że to właśnie jest pierw- 
szym- i głównym zadaniem politycze 
nym zjednoczonej partii na nowym 
etapie jej rozwoju. 


sposób  jaskrawy tendencja mo- 
carstw anglosaskich do podważania 
układów, zawartych w czasie wojny. 

Tymczasowa komisja koreańska — 
stwierdził Malik, nie podjęła żAd. 
nych badań w sprawie tertoru upra 
wianego przez władze USA, 

Amerykanie stwierdził delegat 
radziecki — usiłują odwrócić uwage 
opinii publicznej od ponurej sytua- 
cji w Korei poludniowej przy pomo. 
cy rozmaitych oszczerstw o rzeko- 
mym terrorze w Korei północnej. Są 
to bajki — powiedział Malik — dla 
„małych dzieci i wielkich idiotów”, 

Związek Radziecki oświadczył 
mówca — wycoftje już swe wojska 
z Korei północnej, natomiast Ame- 
rykanie odrzucają wszelkie suge5 
w sprawie ewakuacji swych wojsk. 
Uważają oni bowiem, że jedynie ich 
obecność w Korei południowej może 
zahamować: pęd narodu koreańskie 
go do zbudówania własnego, demo. 
kratycznego państwa, 

W tym celu postanowili oni zaifi- 
scenizować na terenie ONZ farse, w 
której delegat marionetkowego rzą- 
du Korei południowej prosić będzie 
z trybuny ONZ o póżośtawienie 
wojsk amerykańskich w Korei po- 
łudniowej, 


Rozejm w Jerozolimie 
rozszerzony 


LONDYN (PAP). Z Haify dono- 
ši Agencja Reutera, że zawiesże* 
nie broni zawarte między Araba- 
mi a Żydami w Jerozolimie zosta- 
ło rozszerzone na północ, a mia- 
nowicie na obszar Latrun. 


Str. 2 


Dnia 6 bm. w sali konferencyjnej 
KCZZ odbyła się narada przedsta- 
wicieli zarządów głównych i okrę- 
gowych komisji Związków Zawodo- 
wych w celu omówienia nowych 
form akcji wczasów pracowniczych. 
Konferencji przewodniczył poseł Żu- 
kowski—wiceprzewodniczący KCZZ. 

Według qowych zasad, obowiązu- 
jących od 1 stycznia 1949 r. skiero- 
wanie na wczasy łącznie z biletem 
kolejowym otrzymują z Funduszu 
Wczasów Pracowniczych zarządy 
główńe Związków Zawodowych, 
które są odpowiedzialne za dostar- 
czenie skierowań przez okręgowe 
1 powiatowe oddziały do rad zakła- 
dowych i kół związkowych, 


NOWE STAWKI OPŁAT 
Ustalono następujące stawki opłat: 
pracownik zarabiający do 10.000 

zł płaci 1.120 zł za dwutygodniowy 
turnus, zarabiający do 18 tys, zł 1.960 
zł i zarabiający powyżej 18 tys. zł 
— 2.600 zł, 

Członkowie rodzin mogą korzystać 
z wczasów z wyjątkiem miesięcy: 
czerwca, lipca i sierpnia, w miarę 
wolnych miejsc i płacą za 2-tygod- 
niowy pobyt 6.300 zł. Ponadto zwiąż- 
kowcy mogą po wykorzystaniu tur- 
nusu w miarę wolnych miejsc prze- 
bywać w domu wypoczynkowym za 
opłatą dzienną 500 zł. 

Pracownik wnosi opłatę za wcza- 
sy z góry, z chwilą otrzymania skie- 
rowania, Dzięki tej zasadzie Fun- 
dusz Wczasów Pracowniczych unik- 
nie poważnych strat, spowodowa- 
nych niewykorzystaniem przydzielo- 
nych miejsc. 

Specjalny nacisk położony został 
na przydzielanie skierowań pracow= 
nikom fizycznym i umysłowym pro= 
porcjonalnie do stanu zatrudnienia 
w danym zakładzie pracy, Pracow= 
nik może tylko raz w cląfu roku 
skorzystać z 2-tygodniowego turnu- 
su. 


KURIER POPULARNY 


Na wczasy  leczniczo-zdrojowe, 
które trwać będą dłużej — bo 3 ty- 
godnie kwalifikować będą związkow 
ców komisje lekarskie ZUS-u, z Uz 
działem społecznych komisji kwal- 
fikacyjnych, w skład których wtho- 
dzą przedstawiciele władz związko= 
wych. W roku 1949 plan przewiduje 
objęcie wczasami  leczniczo-zdrojo- 
wymi 30 tys. związkowców, 


PUNKTY ROZDZIELCZE 

Na terenie wszystkich ośrodków 
wypoczynkowych utworzone zostaną 
tzw, punkty rozdzielcze, gdzie'wcza- 
sowicz otrzyma przydział miejsca 
do ckreślonego domu wypoczynko- 
wego. Punkty rozdzielcze zorganizo- 
wane zostaną przy stacjach kolejo- 
wych i przy stacjach autobusowych. 
Punkty te kierować będą wczasowi- 
czów kolejno do domów wypoczyn= 
kowych w miarę istniejących wol= 
nych miejsc, dzięki czemu nie bę- 
dzie domów wypoczynkowych z kil= 
koma zaledwie wczasowiczami. W 
bieżącym roku: szczególnie w okre- 


sie zimowym, zdarzały się wypadki, 
że liczba wczasowiczów była mniej- 
sza od liczby personelu. Związko- 
wiec ma równieź prawo, jeśli nie 
korzysta z domu wypoczynkowego 
Funduszu Wczasów Pracowniczych, 
dokąd jedzie bezpłatnie, do ulgowe- 
go biletu kolejowego raz w ciągu 


PRM 4 RADE ZPA AUM 


Reorganizacja wczasów pracowniczych 


usunie wszystkie niedociągnięcia 


60 rocznica urodzin 
Prezydenta Węgier 
BUDAPESZT (PAP). Biuro Po- 
lityczne Węgierskiej Partii Pra- 
cujących wystosowało gratulacje 
do prezydenta Republiki i prze- 


roku w okresie urlopu wypoczyn- wodniczącego Partii Szakasitsa z 


kowego. 


Uczestnicy narady pozytywnie o- |okazji 60 rocznicy 


ceniali nowe formy. organizacyjne 
akcji wczasów pracowniczych. 
dyskusji szczególny nacisk położono 
na troskę o przodowników pracy 
i zasłużonych pracowników. 


Żadnego przymierza z Franco! 


Paryżanie manifestują 


na rzćcz republikanów hiszpańskich 


PARYŻ (PAP) W sali „Mutuali- 
tè odbyła się z udziałem kilku ty- 
sięcy osób manifestacja solidarności 
paryżan z republikanami  hiszpań. 
skimi pod hasłem: „Żadnego przy- 
mierza z Franco“. 

Na trybunie zajęli miejsca m. in. 
sekretarz generalny francuskiej par- 


Marsz. Żymierski rewizytuje 


min. obrony narodowej 


W dniu wczorajszym o godz, 14.80 
opuścił Warszawę, udająć się z re- 
wizytą do Czechosłowacji minister 
obròny naródowej Marszałek Polski 
Michał Żymierski w towarzystwie 
szefa głównego zarządu pol. wych. 
gen. bryg. Wągrowskiego i wyższych 
oficerów Ministerstwa Obrony Na+ 
rodowej. 

Marszałka  Żymiersekiego żegnali 
na Dworcu Głównym: I wicemini- 
ster obrony narodowej gen. dyw. 
Spychalski, sekt gen. Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ambasador 
Wierbłowski, dyrektor protokółu dy- 


ĆSR 


plomatycznego Gubrynowicz, 
Obecny był również ambasador 
Czechosłowacji w Warsząwie Pisck. 
Przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego — marszałek Żymierski prze- 
szedł przed frontem ustawionej na 


peronie kompanii  hónorowej: po 
czym zajął miejsce w wagonie. 
W podróży marszałkowi Żymier- 


skiemu towarzyszy attache wojsko- 
wy przy ambasadzie Czechosłowacji 
płk. Bedrich. 

Marszałek Żymlerski będzie go- 
ściem ministra obrony narodowej 
„Czechosłowacji gen. Svobody. 


tii komunistycznej Maurice Thorez, 
deputowany Andre Marty, sekretarz 
generalny CGT Le Leap, premier 
republikańskiej Hiszpanii Alvaro de 
Albornos, przedstawiciel grupy „Ba 
taille socialiste“ — Jean Guignebert, 
wybitny pisarz Louis Martin Chauf- 
fier, profesor College de France Hen 
ri Wallon oraz słynny malarz Pi. 
CHBSO. 

Zagajając zebranie pisarz Jean Cas. 
soit przypomniał, że hitlerowcy zni. 
szczyli w swoim czasie republikę hi 
spańską, by móc łatwiej zniszczyć 
republikę francuską. 


W imieniu b. uczestników walki o 
wolność zabrała głos Lucie Aubrac, 
wskazując, że Hiszpania frankistow 
ska stanowi schronisko dla kolabo- 
rantów i b. agentów hitlerowskich. 
W chwili obecnej pracuje tam 8.200 


jego urodzin. 
Biuro polityczne podkreśla 2a- 
sługi prezydenta Szakasitsa, któ- 
ry od lat przeszło 40 walczył © 
wyzwolenie mas pracujących. 


hitlerowskich „rzeczoznawców. 
Deputowany Andre Marty w moc. 
nych słowach potępił zbliżenie się 
Anglosasów do Franco i do adradza 
jących się agresywnych Niemiec. 


Uchwalona przez uczestników ze= 
brania rezolucja podkreśla groźbę, 
jaką stanowi dla pokoju i bezpie= 
czeństwa Francji pozostawienie przy 
władzy reżimu frankistowskiego, b. 
sojusznika. niemiec hitlerowskich, 
potępia trusty angloamerykańskie 
oraz ulegające im rządy, którę prag- 
nęłyby przekształcić Hiszpanię fran 
kistowską w bazę dla agresji, doma 
ga się zerwania wszelkich stósun. 
ków gospodarczych i dyplomatycz= 
nych z reżimem Franco, wzywa 
wszystkich Francuzów do manifesto 
wania z ludem hiszpańskim, walczą 
cym o wolność, demokrację i pokój. 


Całe społeczeństwo weźmie udział 


w walce z gruźlicą 


W dniach od 10 do 20 grudnia jwybitni lekarze specjaliści, współ= 


Styl pracy w Banku Inwestycyjnym 
będzie odmienny od stylu banków kapitalistycznych 
Zakończenie zjazdu kierowników oddziałów BGK 


Trzeci dzień zjazdu kierowników 
oddziałów BGK  poświęcóny był 
szczegółowym referatom, wygłoszo- 
nym przez przedstawicieli centrali 
bańku, W referatach tych omówio- 
no szereg najistotniejszych zagad- 
nień, żwiązanych bezpośrednio z 
działalnością Banku Inwestycyjnego 
na najbliższy okres, jak również po- 
ruszono aktualne problemy, dotyczą- 
ce realizacji planu inwestycyjnego. 

Zamykając obrady i sumując ich 
wyniki, prezes BGK ob. Wojnar 
stwierdził, iż zjazd był ostatnim zja- 
zdem kierowników oddziałów. BGK, 
a pierwszym zjazdem  organizacyj- 
nym mającego powstać w pierwszym 
kwartale 1949 r. Banku Tnwestycyj= 
nego 

„Wszyscy, 


którzy mamy zamiar 


Jubileusz 
Akademii im. Frunze 


MOSKWA (PAP), W dniu wczo- 
rajszym najstarsza wyższa uczelnia 
wojskowa ZSRR — Akademia im. 
Frunze — obchodzi 30 rocznicę swe- 
go powstania. 11 grudnia odbędzie 
się w Moskwie uroczyste zebranie 
kierownictwa, pedagogów | słucha- 
czy uczelni z udziałem bohaterów 
Związku Radzieckiego, generałów í 
marszałków — b. absolwentów Aka- 
demii. 

W ramach uroczystości jubileuszo 
wych wygłoszone zostaną również, 
referaty i pogadanki w zakładach 
naukowych i jednostkach wojsko- 
wych-armii radzieckiej. 


„Trzeba z żywymi naprzód iść”, 
Ja jestem innego zdania: 


Że lepiej stać na miejscu 
Na wysokości zadania... 


W. BOR. 


zupełnie odralenny od stylu w ban- 
kach kapitalistycznych'. 
Na zakończenie obrad zjazdu przy 


pracować w przyszłym banku — po- 
wiedział prezes Wojnar — musimy 


rb. w całej Polsce trwać będą tzw.|pracują przedstawiciele partli po- 
„Dni przeciwgruźlicze”, Ze wzglę- jlitycznych, organizacji młodzieża- 
du na wagę zagadnienia, protek-|wych i społecznych, delegaci za- 
torat nad dniami przeciwgruźli- iinteresowanych ministerstw, przed 
czymi objął prezydent R. P. tow.|stawiciele RTPD, ChTPD, Tow. 
Bolesław Bierut. Burs i Stypendiów itp. 


Akcją dni przeciwgruźliczych| Podczas dni przeciwgruźliczych 
kieruje ogólnopolski komitet or- |odbędą się zbiórki uliczne na Fun= 
ganizacyjny z siedzibą w stolicy|dusz Walki z Gruźlicą, ponad to 
przy ul. Bagatela 10, oraz komite=|poczta wypuszcza specjalną serię, 
ty wojewódzkie. Z komitetem ogól|złożoną z 4 znaczków, o ograni= 


sobie „wświadomić, że musimy. two- 
rzyć howe fermy i metody pracy, A 
przede wszystkim nowy styl pracy, 


był minister skarbu Konstanty Dą- 
browski. 


Włodzimierz Reczek ', 


_DELEGACI NA KONGRES 


Frekwencja wyborcza — Pochodzenie socjalne delegatów — Przodownicy w walce o socjalizm 


AKOŃCZONA w ostatnich dn. 

akcja wyboru delegatów na 
Kongres Zjednoczenia odbyła się w 
dwóch etapach, obejmując swym za 
scięgiem wszystkie ogniwa partyjne 
i wszystkich członków Partii. W 
pierwszym etapie akcji 25 tys. kół 
partyjnych wybierało swych przed- 
stawicieli — elektorów na właściwe 
konferencje wyborcze, które odbyć 
się miały w terminie późniejszym 
na szczeblu powiatowym, grodzkim 
i dzielnicowym, Pierwszy etap pole- 
gał na gruntownym przedyskutowa- 
niu politycznego znaczenia jedności 
klasy robotniczej i na wyborze przez 
plenum kół elektorów, mających po- 
szerzyć składy Rad Powiatowych, 
które zgodnie ze statutem naszej 
Partii midły dokonać bezpośredńie- 
go wyboru delegatów na Kongres. 
A KCJA na kołach objęła ponad 

pół miliona członków Partii i 
trwała przez miesiąc, od końca paź- 
dziernika do połowy listopada. Frek 
wencja na zebraniach wyborczych 
kół była niezwykle wysoka, docho- 
dziła bowiem do 90 proc. wszystkich 
czołnków Partii, Przebieg zebrań wy 
kazywał nie tylko całkowitą solidar 


ność mas członkowskich naszej Par- 
tii z linią lewicowego kierownictwa, 
ale także bardzo często entuzjastycz 
ne nastroje klasy robotniczej wywo 
łane mocnym postawieniem zadania 
całkowitego i szybkiego zjednocze- 
nia klasy robotniczej w szeregach 
jednej Partii, Duży udział członków 
Partii w zebraniach, wysoki poziom 
ich wypowiedzi, oraz wielogodzinny 
czas trwania konferencji wybor- 
czych wskazują na zrozumienie 
przez ogół członków Partii powagi i 
doniosłości historycznej chwili. * 
Już podczas oczyszczania naszych 


szeregów z elementów nacjonalistycz 
nych, oportunistycznych i koniuktu- 
ralnych narastała w Partii świado- 
mość klasowej, marksistowskiej tre 
ści naszej pracy I walki, Jednak do. 
piero akcja wyborcza dała dowód 
powszechności zrozumienia nowego, 
historycznego etapu, w który wcho= 
dzimy, etapu bezpośredniej walki ò 
socjalizm i w konsekwencji w peł. 


ni wyzwoliła entuzjastyczne nastro. 
je klasy robotniczej.  Nadchodząca 
jedność zmobilizowania i zelektryzo 
wała w akcji wyborczej masy pra- 
cujące, wybory przebiegały na rosną 
cej fali nastrojów i łączyły się z co. 
raz powszchniejszym i coraz głęb. 
szym zrozumieniem treści nowego 
etapu w walce o socjalizm i awan- 
gardowej roli Zjednoczenia Partii. 
W WYNIKU akcji wyborczej na 
szczeblu kół wybrano prawie 20 
tys. elektorów. Blektorzy wraz z 
członkami Rad Powiatowych doko 
nali w następnym etapie w okresie 
pomiędzy 15 listopada a 2 grudnia, 
bezpośrednich wyborów delegatów. 
Prawie wszyscy członkowie Rad Na 
rodowych rezygnowali ze statutowe 
go przywileju udziału w okregowym 
zebraniu wyborczym i dążyli do te- 
go, by być wybranymi na elektorów 
przez Koła, Toteż ogólna liczba elek 
torów i członków Rad Powiatowych 
była nie wiele wyższa ponad 20 tys. 
Ponieważ klucz rozdziału mandatów 
oparty był na kryterium liczby pła- 
cących składki i dekląrujących na 
Wspólny Dom, z tym, że jeden dele- 
gat przypadł na 100 członków, za- 
szła konieczność łączenia powiatów 
mniejszych i niedużych dzielnic, 
Okręgowych konferencji wyborczych 
było więc w kraju znacznie mniej 
niż Komitetów powiatowych, bo tyl. 
ko dwieście kilkanaście. W każdej 


nopolskim i komitetami 


woje-|czonym nakładzie, 


z dopłatą na 


wódzkimi, na czele których stoją walkę z gruźlicą. 


konferencji okręgowej brało udział 
przeciętnie dwustu kilkudziesięciu 
członków Partii, 

Na wszystkich konferencjach w 
całym kraju wybrano łącznie 529 
delegatów na Kongres Zjednoczenia, 
Największą liczbę mandatów, bo aż 
100 uzyskało woj. śląsko-dąbrowskie, 
dalej dolnośląskie — 61, poznańskie 
— 60. Najmniejszą liczbę delegatów 
otrzymał Białystok, będący naszym 
najmniej licznym Komitetem Woje- 
wódzkim, 

O KRĘGOWE konferencje wybor. 

cze podobnie jak i zebrania kół 
odbyły się w nastroju powagi, sku- 
pienia i dużego zainteresowania nie 
tylko ze stromy członków Partii, ale 
i całego społeczeństwa. Frekwencja 
dochodziła wszędzie da 100 proc, u- 
prawnionych do udziału w konferen 
cji, Konferencje okręgowe w całym 
kraju przekształciły się w gorącą ma 
nifestację na rzecz jedności klasy 
robotniczej, Skład zebrań był odbi. 
ciem robotniczego charakteru naszej 
Partii, Prawie 75 proc. uczestników 
konferencji okręgowych (wg. prowi. 
zorycznych obliczeń Sekretariatu 
Generalnego) stanowili robotnicy fa 
bryczni Tego rodzaju skład ciał wy 
borczych wycisnął swe piętno na 
przebiegu konferencji i sprawił, że 
delegatami na Kongres wybrano 
towarzyszy, zrośnietych z klasą ro~ 
botniczą, reprezentujących jej my. 
śli, uczucia i interesy, 

Prawie 80 proc. delegatów na Kon 
gres stanowią robotnicy aktualnie 
wykonujący swój zawód. Stosunko- 
wo duża ilość pracowników umygło- 
wych wybranych delegatami — to 
również robotnicy, którzy w ramach 
awansu społecznego, przeszli z fa. 
bryk I warsztatów do pracy umysło 
wej. Analizując pochodzenie socjal. 


ne delegatów na Kongres — stwier- 
dzamy, że 80 proc, delegatów to sy- 
nowie robotników i chłopów. 
Niespełna 100 delegatów pochodził 
spośród inteligencji pracującej. Prze 
glądając wykaży stażu partyjnego 
delegatów, Sekretarz Generalny 
stwierdził, że prawie połowa delega- 
tów wykazuje się wieloletnim sta= 
żem przedwojennym. Zważywszy, że 
towarzysze ze stażem  przedwojen. 
nym stanowią w naszej Partii nielicz 
ną grupę (ole 10 proc.) stwierdzić 
trzeba, że i od tej strony delegaci na 
Kongres wybrani zostali słusznie i 
właściwie. 'Delegatami na Kongres 
wybrano 54 kobiety. Jest to nieco 
więcej niż 10 proc, ale mniej, niż 
wynikałoby z procentu kobiet zor= 
ganizawanych w Partii. 
M ASY partyjne wysunęły wszę- 
dzie na delegatów towarzyszy 
przodujących w walce o socjalizm 
Wysunęły tych, którzy na froncie 
pracy stanęli w pierwszym szeregu, 
Wyborcy oddali swe głosy na tych, 
którzy w zaostrzającej się walce z 
prawicą budowali drogę do jedności. 
Wysunęli ludzi pracy, nauki i walki. 
Na Kongresie zasiądzie hutnik obok 
nauczyciela, górnik obok działacza 
społecznego, chłop małorolny obok 
pracownika umysłowego, Łączyć ich 
będzie ta sama idea I to, że każdy 
z nich na swym odcinku walczył w 
pierwszym szeregu o socjalizm. 


Masy pepesowskie wysunęły bo. 
wiem na delegatów najlepszych, 
najbardziej świadomych i ofiarnych 
żołnierzy sócjalizmu. Toteż" delegaci 
nasi- związani z klasą robotniczą, 
świadomi historycznej roli, jaką O= 
degrać ma Kongres Zjednoczenia, 
wypróbowani w pracy i walce, da- 
dzą swój wkład polityczny i idęolo. 
giczny w pracę Kongresu. 
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KURIER POPULARNY 


Wświetlicy rohotników Strzelczyka 


Godziwa rozrywka i nauka po pracy 


Zza szerokich drzwi dobiega 
gwar wesołych głosów i stukot 
ping-pongowej piłeczki. Nie wiel- 
ki korytarz i oto jesteśmy już w 
świetlicy przy fabryce obrabiarek 
im. J. Strzelczyka. Przy ogrom- 
nym stole, przedzielonym siatką, 
dwóch chłopców z zapamiętaniem 
odbija rakietami małą piłeczkę, 
która wprost miga w oczach. Gro 
madka „kibiców“ entuzjastycznie 
dopinguje graczy i stąd ta słysza- 
na już ra schodach wrzawa. 

„W sali do gier zawsze jest tak 
głośno“ — informuje nas kierow- 
niczka świetlicy ob. Szarowska. 
ow w sali zabaw wyżywają się 
młode temperamenty”. 


W STYLOWYM SALONIE 

Co, chwila otwierają się drzwi 
i wchodzą nowi przybysze. Jest 
akurat wpół do czwartej. Koniec 
pracy. Wchodzą w roboczych ubra 
niach młodzi i starsi robotnicy. 
Kierują się najczęściej do osobne- 
starannie zamkniętego poko- 
ju. Gdy stanąć na progu i rozej- 
rzeć się dokoła, pierwsze wrażenie 
jest tak silne, że wprost nie chce 
się wierzyć oczom. Śliczny stylo- 
wy salon. Okrągły stół, zarzuco- 
ny pismami i gazetami, gęsto ob- 
siedli czytelnicy. To biblioteka - 
czytelnia. W rogu, gdzie króluje 
pełna książek szafa — tłok. „Pro- 
szę panią o kryminalną". „A ja 
Zeromskiego”. Kierowniczka zna 
już gusta swych czytelników i 
szpera po półkach wyszukując żą 
daną powieść. 


go 


„POŻYCZONE“ DZIEWCZĘTA 

Nie każda świetlica ma tak zwa 
ną, izbę do cichych zajęć”. A tak 
bardzo jest ona potrzebna dla u- 
czącej się młodzieży. Tu odrabia- 
ja lekcje uczniowie gimnazjum 
przemysłowego, które znajduje się 
przy fabryce. Mogą tu też korzy- 
stać z podręczników naukowych 
z miejscowej biblioteki technicz- 
nej. Z „przybytku ciszy“ podąża- 
my korytarzem do sali, z której 
dobiega skoczna melodia tańca lu 
dowego. Kilka par ćwiczy pod o- 
kiem instruktorki śląskiego tro- 
jaka. Nareszcie dziewczęta. Skąd 
one się tu wzięły? U „Strzelczy- 
ka“ pracują bowiem przeważnie 
mężczyźni. Aby więc. ożywić ze- 
spół świetlicowy, zaproszono doń 
dziewczęta z sąsiedniej fabryki 
„Bakelit“. One to są podporą kół- 
ka tanecznego, którego występy 
znane są wszystkim łódzkim świe 
tlicom. Tak samo zresztą jak i kół 
ka dramatycznego, które ostatnio 
zdobyło rozgłos „Oświadczynami* 
Czechowa. 

Wszelkie osiągnięcia samorządu 
świetlicowego znalazły odbicie w 
gazetce ściennej. Jest tu i zdrową 
krytyka tych, którzy zaniedbują 
się w swych obowiązkach. „Do- 
stało się na przykład prezesowi, 
który: j | 


„miły, dobry, grzeczny, ale | 
nie widzimy go tu wcale” 


Samorząd czuwa nad praca po- 
szczególnych sekcji. A prócz wy- 
żej wymienionych jest jeszcze sek 
cja sportowców, szachistów, kół-! 
ko literackie i chór. „Duży nacisk 
kładę na działalność kółka literac 
kiego“ — mówi ob. Szarowska— | —— 
„Na zebraniach członkowie oma- 
wiają przeczytane książki i zwią- 
zane z nimi różne ciekawe zagad- 
nienia '. 


ANALFABECI UCZĄ SIĘ PISAĆ 

Prawdziwą duma świetlicy jest 
jednak prowadzony tu dwa razy 
w tygodniu kurs dla. 14 analfabe- 
tów. „To nasze „beniaminki' 
aktyw*. Lecz na prawdę rewela- 
cyjną jest wiadomość, że wśród 
tych czternastu znajduje się '76- 
letni staruszek, robotnik z odlew- 
ni. który podobno nie posiada się 
ze szczęścia, że nareszcie umie pi- 


na korytarzu, potknąwszy się o 
słomiankę i zaraz opada go groma 
da dziewcząt, wołając „płać zło- 
tówkę!* Napadnięty bez słowa 
sprzeciwu wyciąga pieniądze i od 
daje wesołej Marysi, która notuje 
coś w grubym zeszycie. 

„Co to ma znaczyć? — pytamy. 

„To jest nasza teczka dochodów 
od brzydkich słów. Każdy, kto ka 
leczy i zanieczyszcza język polski 
płaci karę* — tłumaczą na wy- 


ścigi dziewczęta. I sądząc po gru- 
bości zapisanego już zeszytu, prze jt 
strzegają tej zasady surowo, 
Naprawdę trudno stąd odejść. 
Z tą świelicą można zżyć się w 
ciągu godziny. „Poczekajcie chwil 
kę* — woła młody ZMP-owiec, 
który tak ładmie grał na fortepia- 


nie. — „Musimy wam powiedzieć 
o naszej kierowniczce'. I po chwi 
li oświadcza z powagą: „Napisz- 


cie o tym, że my nie wyobrażamy 


sobie świetlicy bez niej. To ona 
tak doskonale ją zorganizowała. 
Ona zna i rozumie każdego z nas. 
To jest nasz Makarenko*. 

Na schodach gonią nas dźwięki 
walca, z „sali gier“ dobiega głos 
kierowniczki. Czy najlepszą na- 
grodą za jej pracę nie są dopiero 
co usłyszane pełne wdzięczności 
i przywiązania słowa? 

Sam. 


Planowa akcja remoniów 


w ramach Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 


Już w końcu lutego lub z po- 
czątkiem marca 1949 r. rozpoczną 
się na terenie całego kraju re- 
monty domów mieszkalnych, fi- 
nansowane z Funduszu Gospodar- 
ki Mieszkaniowej. 


Ostatnio minister Odbudowy 
polecił prezydentom miast poczy- 
nienie wszystkich niezbędnych 


przygotowań do planowej akcji 
remontów. Przede wsżystkim re- 
monty obejma większe domy 
czynszowe zamieszkałe prez ro- 
botników i pracowników, którym 
zapewni się bezpieczne, schludne 
i wygodne warunki mieszkaniowe. 

Akcja remontów  kapitalnych 
obejmie domy wyznaczone przez 


Krzywdził małorolnych - pop 


administratorów, którzy opracują 
wstępne kosztorysy. Do akcji þu- 
dowlanej zostaną zużyte miejsco- 
we kadry rzemieślnicze, a urzędy 
wojewódzkie lub Dyrekcje Odbu- 
dowy zapewnią dostarczenie nie- 


zbędnego materiału budowlanego. 
Ostateczny plan remontów kapi- 
talnych ustali Miejski Komitet 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio- 
wej, powołany przez Prezydium 
miejscowej ej Rady Narodo Narodowej. | 


Fundusz stypendialny 


im. Zjednoczenia Ruchu Robotniczego 


W związku z apelem robotników 
fabryki „Kabeł* w Krakowie u- 
tworzył się fundusz stypendialny 
imienia Zjednoczenia Ruchu Ro- 
botniczego, celem przyjścia z po- 
mocą materialną kształcącej się 


ierał bogaczy wiejskich 


młodzieży. 

Robotnicy masowo opodatkowu- 
ją się w swoich zakładach pracy 
od 5 do 10 zł mies. przez okres 
10 miesięcy. 


z 


Sabotażysta Żywociński skazany na 12 lat więzienia 


W drugim dniu procesu przeciwko 
sabotażyście Żywocińskiemu Sąd w 
dalszym ciągu przesłuchiwał świad- 
ków, 

Aleksan- 
że zgłosiła 


Przesłuchana m. in, św. 
dra Bandaryjko zeznała, 
się do KKO w Wołowie, prosząc o 
pożyczkę na zakup zboża. Jednakże 
Żywociński odmówił jej kredytu po- 
nieważ nie umiała się podpisać, 


Zeznania szeregu świadków — rol| 
ników okolicznych, stwierdzają, że| 
Żywociński pod błahymi preteksta- 
mi załatwiał odmownie szereg 
próśb o pożyczki na zakup ziarna 
siewnego i inwentarza gospodar- 
skiego; zdarzało się to przede wszy- 


ZN 
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Nie przechodź 


obojętnie obok nędzy 
złóż datek na 
„Pomoc Zimową“ 


Ofiary przyjmuje | 
Komitet Opieki 
Społecznej| 


w Łodzi = Konto P. K. U. 
Nr. VII — 4870, w terenie 
P. M. i G. Kom. Pom. Zim. 
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Manifestacyj 


Do stolicy napływają wiadomości 
z całego kraju o przygotowaniach do 
uroczystego wyjazdu delegatów kon 
gresowych do Warszawy na Kon. 
gres Zjednoczeniowy partii robotni- 
czych, Pierwsze grupy delegatów 
terenu spodziewane w Warsza- 
wie w najbliższych dniach. Komitet 
Organizacyjny Kongresu Zjednocze 
niowego przygotował już dla nich 
kwatery. 

Delegaci PPR i PPS z posźczegól- 


m 
z 


są 


sać i czytać, „Beniaminki* otrzy- 
muja bezpłatny podwieczorek i bi 
lety do teatru na koncerty. Więk- 
szość z nich dotychczas nigdy nie 
korzystała z tych rozrywek kultu- 
ralnych. 


„Psiakrew* — wykrzykuje ktoś 


nych województw przybywać będą 
do stolicy razem. Z miejsc zamiesz- 
kania udawać się oni będą do miast 
wojewódzkich, skąd specjalnie zor- 
ganizowanymi i pięknie udekorowa. 
nymi wagonami odjeżdżać będą do 
Warszawy. 

W wielu miastach i osiędlach po- 


| 


pma, 


delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 


stkim w stosunku do chłopów mało- 
i średniorolnych. 

Z zeznań wicedyrektora KKO w 
Wołowie Janusza Meissnera wynika, 
że Żywociński: bardzo opryskłiwie gä! 
nosił się do biednych chłopów, pod- 
czas gdy w stosunku do bogaczy 
wiejskich był bardzo uprzejmy. 

Z Sąd przystąpił do wysłu- 
chania opinii biegłych, 
wykazały, 
wocińskiego na stanowisku dyre? 
RKO Wołowie 
życia gospodarczego w 
hamując akcję likwidacji 
łogów i właściwe zagospodarowanie 
rolnicze powiatu. Oskarżony bo- 
wiem świadomie torpedował akcję 
kredytową, mie udzielając pożyczek 
biednym chłopom. W wyniku jego 
działalności państwo poniosło wiel- 
kie straty, gdyż rolnicy, którym od- 
mówił udzielenia pożyczek nie mo- 
gli w pełni wykorzystać możliwości 


kolei 


których wy 


wody że działalność Zy- 


ra w paraliżowak 
rozwój 


wiecie, 


po- 


od- 


produkcyjnych swych gospodarstw. 
Zmaleziono w dokumentach 
ponad 30 podań małorolnych chło- 
| pów zaopiniowanych przychylnie 
przez Z5Ch, których oskarżony zu 
|pełnie nie rozpatrywał. W tym a- 
mym czasie udzielał oń pożyczek 
zamożnym kupcom. 


Biegły Kazimierz Górak, komisarz 


ziemski na pów, wołowski, oszaco- 
w wysokość szkód poniesionych 
przez państwo na skutek sabotażo- 


działalności 6 


zł. 


wej oskarżonego na 


milionów 

Zdaniem wszystkich biegłych, po- 
stępowanie oskarżonego było świa- 
domym sabotażem. 

Po przemówieniach stron Sąd 9- 
głosił wyrok. Żywociński skazany 
został na, 12 lat więzienia oraz po- 
zbawienie praw publicznych i oby- 
watelskich praw honorowych na 
przeciąg 5 lat. 


Niezwykły roz 


wój rolnictwa 


na dalekiej Syberii 


Syberią, bezludna i głucha kra- 
po Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej zmieniła się w tęt- 
niącą pełnią życia wielkich zamie- 
rzeń ludzi radzieckich. Wszerz i 
wzdłuż ciągną się uprawne pola 
i ogrody, które pod wytrawnym 


jne wyjazily 


wstały już komitety fabryczne, któ. 
re zorganizują uroczysty odjazd de 
legatów kongresowych. Towarzy. 
prasy, delegaci załóg fabrycznych 

instytucji społecznych, a na wsi ro. 
botnicy rolni organizują Uroczyste 
odprowadzenie delegatów Kongreso 


e 


wych z n ich pracy na dw orzec 
co w większych miejscowościach 
przybierze charakter manifestacji 


| publicznej na rzecz Kongresu Zjed- 


noczeniowego. 

Pozą delegatami, zapowiedziany | 
jest przyjazd do Warszawy speciāl- 
nych brygad robotniczych i chłop 
skich z ważniejszych ośrodków, Przy | 
wiczą oni na Kongres meldunki o 
wykonaniu planu i zobowiązań pro- 
dukcyjnych, 


okiem  kołchoznika radzieckiego. 
wydają obfite plony. 
Wszędzie, nawet w najmniej u- 


rodzajnych okręgach tajmyrskim 
i owenijskim, które do niedawna 
sprowadzały z innych okręgów 
produkty rolnicze, uprawiane są 
zboża, jarzyny i ziemniaki. Wiel- 
ką pomoc kołchoznikom przyno- 
szą Naukowo-badawcze Instytuty 
Arktycznej Uprawy Roślin, Ho- 


jdowli Bydła i Gospodarki Prze- 
Imysłowej. 


znajdujące 
miastach 


się w 
większych sybetyj- 


skich. 


Robotnicy „Betoħstalu“, zatrudnie 
ni przy odgruzowaniu terenu pod bu 
dowę 
pragnąc uczcić dzień zjednoczenia 
partii robotniczych, przystąpili do 
współzawodnictwa pracy przy zała. 
dunku i wyładunku gruzu oraz przy 
rozbiórce wysokich murów. 

W ostatnim okresie współzawodnice 


Centralnego Domu Młodzieży, | 


KKO 


| czeństwa 


Str. 3 


Hasło kongresowe 


„NIECH ŻYJE ZWIĄZEK 
RADZIECKI — PRZYJACIEL 
POLSKI, TWIERDZA POKO- 
JU I SOCJALIZMU“ — oto jed- 
no z czołowych haseł kongreso- 
wych, które śtawia przed nami 
najistotniejszy problem umocnie- 
nia fundamentów niepodległości i 
wolności narodu polskiego w O- 
parcia o międzynarodowe siły po- 
stepu, 


Sprawa polska splotła się mie- 
rozerwalnymi więzami ze sprawą 
wolności i postępu na świecie. 
Przez długi okres niewoli narodu 
polskiego wszystko, co wiązało się 
z wyobrazicielami starego porząd- 


ku, było sprzeczne z wyzwoleńe 
czą wolą ludu polskiego i wszysta 
ko, co wiązało nas z postępowym 
ruchem międzynarodowym, słu- 
żyło sprawie odrodzenia narodo- 
wego. 


Lecz walka wyzwoleńcza na- 
brała rumieńców realności dopie. 
ro dzięki przewrotowi, jaki w Ro- 
sji dokonał się na skutek Rewo- 
lucji Listopadowej, Dopiero wów 
czas sprawa Polski stała się nie- 
zależna od porozumień rządów 
zaborczych, a imieniem zwycięs- 
kiej rewolucji proletariackiej posta 
wiona została jako problem za- 
sadniczy, opierający się na zasa- 
dzie samostanowienia narodów: 


Zwycięska Rewolucja Listopa= 
dowa stworzyła warunki dla odro 
dzenia Polski niepodległej, Sła- 
bość i rozbicie klasy robotniczej 
sprawiło, że w 1018 r. nie potrafi- 
liśmy wykorzystać tej historycz- 
nej szansy i nie zabezpieczyliśmy 

naszej wolności przez oparcie jej 
o potęgę pierwszego państwa 50= 
cjalistycznego w Świecie, 


Po raz drugi Związek Radziec- 
ki przyniósł nam wolność w .I945 
róku, rozśramiając okupanta hit= 
lerowskiego i umożliwiając okrzep 
nięcie sił demokratycznych w sa- 
rodzie, aby zdolne były zwalczyć 
zakusy rodzimej reakcji, która 
przeszła na pozycje zdrady naro- 
dowej. Tym razem szansy histo- 
rycznej nie  zaprzepaściliśmy. 
Przez jednolity front, przez zwią» 
zanie sił całego obozu demokra- 
tycznego zapewniliśmy Polsce u- 
strój demokracji ludowej, Przez 
jedność ruchu robótniczego pro- 
ces ten pogłębimy, budując ü=- 
strój sprawiedliwości socjalistycz- 
nej. 


W tym budownictwie wzorcem 
dla nas będzie dorobek Związku 
Radzieckiego i WKP (b) — pań- 
stwa, które nie tylko dopomogło 
narodowi polskiemu w walce z 
wrogiem taszystowskim, lecz rów- 
nież państwa — które przez swój 
ustrój i politykę pokojową stano- 
wi najlepsza gwarancje bezpie- 
światowego i spokojnej 
pracy rozwojowej wszystkich naro 
dów . demokratycznych, miłują= 
cych pokój. 

Z tych też powodów, w histo. 
rycznym dniu zjednoczenia klasy 
robotniczej Polsce okrzyk — 
„NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RÀ- 
DZIECKI, PRZYJACIEL POL. 
SKI TWIERDZA POKOJU 
I SOCJALIZMU* — będzie o- 
krzykiem wszystkich  budowni: 
czych lepszej i spokojnej przysze 
łości dla narodu polskiego. 


Współzawotnictwo pracy 


na terenie budowy Centr. Domu Młodzieży 


twa prawie wszyscy pracownicy 
przekroczyli -normy pracy. Przy za. 
ładunku gruzu wyróżnili się robot- 
picy: Rychliński i Olszewski, którzy 
wykonali 152 proc. normy, a przy 
rozbiórce murów — robotnicy Choj- 
nacki i Rogulski — 182 proc, oraz 
Kubolski i Rożok — 175 proc, nora 
my, 


| s e 
Zniechęcenie 

W... norze zeństwie 

Jest rzeczą przez naukowców u- 
dowodnioną, że mężczyźni żonaci | 
żyją dłużej a krótkofrwały zazwy | 
czaj okres młodości przedłuża się 
u nich o wiele lat, 

Gdyby ktoś chciał kwestiono-f 
wać prawdziwość  powyższego,| 
spótkać się może z rastępującym 
atgunientera obrony: 

Wczoraj w południe, w obecnoś 


Rekordy fenomenalnego biegaczą 
fińskiego zostały już wymazane. 
| Prędzej hiż się spodziewano. Wbrew 
opiniom wielkiego Paavo, na Świąr 
towej liście wyników na długich dý- 
stansach figurują wyniki, uznawane 
przed laty za niemożliwe do użyska= 
nia. 

Nurmi nie został jedna zapon= 


ci 4 tysięcy przytomych Świad-f niany przez sportowców. W czasie, 
. a ri mylę ror był 

ków odbyło Sia śoortówa s „qEdy uz) kiwał swe rekordy, b) 
: ; ya e sp 4 we spotka równie fenomenalnym zjawiskiem 
nia między »bnatymzi a kawalera-iax dziś Dumbadze Gźudina, Conad- 
mi. Walka tcczyła se o to, ktoglini.. Nurmi był jednym z nielicż= 


komu „zasunie* więcej golijwĄnych zawodników, kt órzy w historii 
z i poi ; 4; o 

b $ r vezyvsikien; j NOWOCZESNYCH Qi mpiad zdobyli 2 
ST kę piłką parę wszystkimi ji ziote medale | to w ciągu Jednego 
częściami ża wyjątkiem rąk. nia. Jest jedynym, który dokonał 


Przed tym wydarzeniem proro- g tego w ciągu jednej godziny, 
i rsewidywali! vwvcial 
owa kad | aga a „Pe pare ali ea it ema 
{Na stadionie w Colombes nie można 
cjalnie i Mdoticjalnie r ra wszystkie było znaleźć żadnych noszy, tak, że 
strony Łodzi, że żonaci — jaką Lowe i Houghton ton położyli zemdio zemdiońe- 
zwykle — będą prześrani, 

Jak jednak może przegrać czło 
wiek, którym kieruje riewiasta? 
Dobre strony małżeńskiego stanu 
ujawniły się już przed meczem.h 
Prżyzwyczajeni do słucharia sta 
łych wymówek na temat niepunk es lelbkeatietycć Było. głicho. 
tualnego zjawiania się na obiad, i Tenai it ei pr ARAT nader 
żonaci o godzinie 12 wybieśli raf nieliczne imprezy, których słabe 
boisko. Troskliwe żony zaopatrżyM echa znajdowano w pragle, to jeszcze 
ły ich w ciepłe sweterki w symbo- rzadziej zdarzało się, by „królowa“ 


$ z sportów zyskała pochiebne recenzje. 
Kcznym (czerwony m) kolorze, Mniej lub bardziej dyskretną ciszę 
Kawalerowie — ludzie o nie. 


wokół lekkoatletyki, lekxroatletów i 
ustalonym trybie życia wybiegli władz — przerwał list otwarty ża- 
pięć minut później. Jak zwykle 


wodnika Pawłowskiego, który Wy- 
M - aK stąpił z krytyką dźżiałalności ŁOZLA, 

szarżowali, Ubiór ich był wyzy- 

wająco letni, Gtzał ich podob. 


Lekkoatletyczne władze okręgowe 
wająco letni. Rozrzewł ich podob. 


ukarały Pawłowskiego> nie odpo- 
wiadając na zarzuty przez niego po* 

no niewyczerpany ogień wewzętrz 

ny. 


stawione. Z takim stanowiskiem nie 

zgodzili się zawodnicy. Wystosowaji 

list otwariy clo zarządu PZLA, pt- 

rę U t m 

Power clsbis. rowy zoli dre fa blikując go w prasie. Sprawa łódz 
wieśnym polu i konsekwentnie 
prowadził ją na fej stronie przez 
całą pierwszą połowę moczu, W 


kiej lekkoatletyki stata się głośna 
w całym leraj 
8 minucie Kulon — jeden z je- 


Na polecenie naczelnej magistra 
tury zwołano nadźwyczajńne walne 
zobranie łódzkich lekkoatletów. 


Wczoraj w sali YMCA  zgroma= 
denastu mów, wbił im pierwszą dzili się  przedstawic'ele klubów, 
bramkę, W 34 minucie Patkologd prasy i w bardzo licrnej gromadzie 


zawodnicy. Z Warszawy przybył! 
przedstawiciel GUKF — mjr Gid- 
gowd, wiceprezns PZLA — dyr. AS- 
kanas, sekretarz PZLA — ob, Må- 
cke.. Przewodniczył obradom dyr 
WUKRF — A, Nona. 


dodał drugą. Jeszcze pięć minut i 
zrówu Kulon podwyższa wynik. 
Jest 3:0. Żonaci gniota namiętnie. 
tawalerowie są niezadowoleni. 
a ; j R RE p } 
Baran a pa glowie, aby zmie-} Dzisiejsze zebranie jest wyda- 
nić rezuliat. Łącz równie popularjjrzeniem beż precedensu — powie- 
ny w Świecie teatralnym jak sporą dział we wstępnym przemówieniu 
towym gra świetnie ale nieskuteczą Przedstawiciel PZLA — dyr. Aska- 
E i näs, 
og, Mówi coś EOY czas. Ñ Istotnie bez precedensu. Nie dia- 
Może uczy się jakiejś roli? tego bynajmniej, że w sali zabrakło 
Pierwszą połorzę gry odówizdałąmiejsca ! wielu uczestników przy- 
— neutralny sędzia Okołowicz słuchiwało się obradom stojąc na ko 
Na trvbur h ło. Płeć > „Mrytarzu, nie dla tego, że sejm k lek- 
yburnach wrzato. Fte piękq koatletów wywołał olbrzymie zain- 
na kłóciła się zawzięcie, Żony wy | teresowanie, którewo miarą może być 
śmiewały się z narzeczonych, Na- Obecność prezesa pa: p TA iwo 
HieCzona lk 2 „ga nawet trenera p'ęściarzy Feri ej 
3 zapowiadajy zerwanie ASztama, Bez precedensu, bowiem po 
zaręczyn, Poza tym okazało stę, ZEŃrnz pier wszy w obradach dopuszczo- 
piękne panie przeżywały wczorajanro do głos czynnych, zawodn: ków 
wiele rozczarowań. Kto bowiem Ni 
mógł przypuszczać, że smukły 


u 


ulam nom, ale zgodnie ż 
eresami sportu. zaodnie z duchem 


A zwią raveń, którym sport w Polsce 


szrvbkonogi Janeczek jest żoratyPiytoza 

I jak śmiał okazać się takim — u Zawodnicy przestali być trakto= 
wielbiacy i mustularny Włodar- ear jako miegas aada © 
czyk? A Kró!? Newieście serce AnP Mie) dd zka! |< 


biłv zawiedzione 
Żony zachowały się godnie i 
spokojnie. Były jak zwykle pewne 
zwycięstwa. 
W drugiej 
zmieniła sie nieco. 
zmisrili kiikiń zawodników. Po. 


na obrady kierowani tYoskA n roze 
wój sportu: rozwój  lektkoatietyti. 


minut i nowy strzał Barata Indu 
je w siatce żonatych. 

Na widowni konsternacja, 
neci spuchłt' — padło orznczenie. 
dobro tych, którzy potrafią lepiej Nic dziwnego ktoś wyjaśmł — 
biegać za płcią odmienną niż za|procować na trzy zmany nie jest 
p'łka.-Naradę w szatni zakończo» | łatwo. Na boisku, w domu i w ora 
no stanowcza uchwałą: walczyć o |cy zawodowej.» 
zwycięstwo jak o kobietę! Ale żoraci nie „spuchirń* Newet 

W wymiku teóo postanowienia, | nie wszyscy zdy”ti swetsrki. Trika 
fra potoczyła się insczej, Kewa- | Fegza, który miał zezwe!snie od 
leroótwwie przejoli inicjatywę. Ale żo żony zdecydowal się śrać w ko 
naci d-lelnie brorili bramki. Do- | szulca. 
pierow 23 minucie Baran strzelił | Akcje wstrzymywał trochę Kró! 
pierwszego gola. W s'le strzału | To podobno dlat=śo, że za krótko 
wyładował całe zdenerwowanie | jest żonaty i... zbyt wseechtron- 
spowodowane niepowodzeniami | rie urdolniony sportowó. Nestor 
matrymanielnymi. Jeszcze siedem | piłkarzy — Gałecki mijał się tro- 


. + || 
słowie sytuacja | 
Kawalerowie 

sdn 


„Żo+ 


|wicszych porażek 


POPULARNY 


KURIER 


Pamiętacie fenomena bieżni? 


2 ZŁOTE MEDALE ZDOBYTE W CIĄGU GU 


go towafźysza na znalezionej przy- 
padkowa tablicy i wynieśli gó do 
szńtni. Widownia oklaskami żŻegnała 
smutny kondult, żegnała zawodnika, 
który dał ze siebie wszystko — ale 
darehuie, 

Incydent ten zdarzył się podczas 
Olimpiady paryskiej w 1924 roxu 
Mistrz W, Brytanii na 1.500 m Stal- 
lard zepchnięty żostał w finale b'e- 
gu na tym s$amym dystansie na trze- 
ce miejsce przez nieznenego Szwaj- 
cara Schaetera. Na ostatnich 200 
metrach żawódnicy ci walczył: jak 
iwy, dając że ślebie ostatki Sił I 
enstkii, Ta żacetu walka odbywała 
się dobre 25 metrów za plecami 
Paavo Nurmiego, który niezagrożony 
przez nikogo samotnie przerywa: 
taśmę. 

Dia dwu wspomnianych biegaczy 
była to walka, dla niego — iko 
bieg treningowy. Nie pobił sweg 
ne- | własnego re rekordu ordu światowego, us! üsta- 


nowiónego przed miesiącem w Hel- 
sinkach: ale też Nurmi nie polował 
w Paryżu na rekordy światowe. 
Mógł je przecież bić wtedy, kiedy 
chciał, W Paryżu pragnął on od- 
nieść takie pod wójne zwycięst 
olimpijskie, jakiego nikt przed nim 
| nikt po ńlm nie odniósł! Nurm 
pragnął zwyciężyć w biosu na 1.51 

metrów. a w godzinę później zdoby 
drugi złoty medal w biedu na 5007 
merów, 

Tysiąc pięćset mew 
bež zmęczenia W 8:53,6, a w 
godzinę później, kiedy Staliard dő 
chodził do przytomności w szatniach | 
stadionu Colombes, Nurmi rozgrze- | 
wał swe mięśnie przed biegiem ne 
5.000 m. 

Obok Nutm'ego szykowali się qr 
startu zńalkomity Ritola, który n'e- 
dawno pobił rekord świata na 10 000 
metrów. elegancki Szwed Wide, dwn 
innych Finów — Rastas | Sippllae 


w przen eg! 


wr lacąły 


te ai 


BEZ PRECEDENSU 


Nadzwyczajne zebrane łódzkich lekkoatletów 


W ciągu minionego sszonu o łódz-| Przyznawali bez niedomówień w dy= 


skusji że nie było najwłaściwszym 
krokiem publikowanie listów, oskar- 
żejących władze łódzkiej lektroatle- 
tyki, bowiem Inna jest droga do na- 
prawienia stosunków, Ale rówhocze- 
śnie wyjaśniali, iż w załstniałej 


w 
Łodź! sytuucji — sądzili, że tylko 
tego rodzaju środki spowodują zmia- 


nę atmosfery, zmianę zasadniczą wá- 
runiców. 

„Zebranie było wspanialą lekcją pos 
glądową dla wszystkich działaczy 
sportowych.  Stwierdzająca własny 
błąd w wyborze środków zinierzają- 
cych do zmiany dotychczasowej sy- 
tuacji, młodzież sportowa odważna e. 
szczerze, rzeczowo, poddawała szózże- 
zółowej krytyce prace ŁOŻLA 

Wypowiedzi stały raż na wysokim 
raz na niskim poziome. Wyjaśniła 
to dóstónale, wielokrotna rebprezeń- 
tańtca Polski, nasza olimp jka Tad 
wiga Wajsówna: 

— Jesteśmy w śwej miasie: ludźmu 
nie dóbierahymi według kwalifika- 
ćji intelektualnych. Nie wszyscy 2 
has umieją wzorzyście, efektownie 
mówić, Ale zdatzało się, że wyrżą- 
dzeno nam krzywdę. Checmy, aby 
te krzywdy ham naprawiono! 

Student Łódzkiego Uniwersytetu 

— Lipowski, wskazując na niewłe- 
łetwy sty! pracy ŁOZLA, twierdził 
z przekonaniern, że w części władz 
okręgowych nurtowały dyktatorskie 
tendencje, które w sporcie, w Życiu 
społecznym hie przynoszą nigdy po- 
żytłeu, są wręcz srkodliwe, 

Młody junior Stępień skarżył się 
na kompłetny brak op'eki nad mii- 
dzieżą. 

— Prasa p'sała, że podstawą spor- 
tu w Polsce ma być młodzież. Co dle 
tej młodzieży zrobił ŁOZLA? — za- 
pytywał z rozgoryczenićm. — Przez 
čaty sezon urządzoró dwie imprezy. 
przy czym ostatnia — mistrzostwa 
juniorów odbyła się 26 październi 
ka, wiec w okresie najmniej odpo- 
wiodn'm dla najmłodszych zawod- 
ników 

— A czy mam mówić o o takich 
sprawach, jak opieka lekarska? 

— Przed żawodami zapowiadano, 
że na boisku urzędówać bedzie le- 
M'a s=l*syy przod *mdtezą 

A Sten ĝo bada, Dwu: 
krona nie n oiory? b'étu pasz ko» 
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nn 


s 
hag 


bieżni» 


PODA 
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chę ż bilka, alè poza tym robił 
wszystko co módł, hv stanowi mat 
żeńskiemu zemewnić zwyciestwo. 

T jak hvło do rreswidrenma zwy 
ciężył star małfeńrski wychwala- 
ny przez zwolenników wvgodv, 
czvstości i dobrego jedzenia. Na 
leżałóby wvcegnąć z tego pewne 
wnoski, Werornisty mecz mate 
odkryć tajemnice naszych usta- 
| na forum mie 
drynorodowytn, Prevczyna może 
tkwić w stöna cvwiinvm zavodi 
«ów. Dalsza badaio, da których 
zachęcemy odnońne czyrmmiki na- 
newno "rzyczyrya sia da poprówy 


sytuacji, 
Zofia Tarrowska 


bez sil. Lekarza nie byłó i nie wie- 
my co było przyczyną jego zasłab- 
nięć Czy to nie świadczy o braku 
jaldejkorwiek troski władź  lex- 
koatistycznych? 


Nikt również nie może tłuma= 


czyć się, jakimiś nadzwyczajnymi 
trudnościami, Dla czego móżna do- 


prowadzić do meczu międzyckręzo- 
wego Gdańsk — Poznań, a ne moż- 
na umożliwić nem częstych star- 
tów? 

Blisko 50 mówców drobiazgowo, 
niekiedy zbyt drob'azgówo, omawia- 
ło dótychczasowy dorobek łódź! 
lestroatletyki, Zawodnicy zajmowal! 
zgodne stanowisko, twierdząc, że 
działo ië żle, Przyznał to również 
z6g ŁOZLA red, Szumiewski, sta- 
rając sę wyjBśnić również przyczy- 
błedów, niedomsgań, uchybień 
Czesto padały trwagi o prasie. Po- 
zytywne | krytyczne, Niektóre z niech 
nie były pozbaw'one słusżnoścć!, 

Najistotniejszym momentem ob: 
rad było przemówienie przedstawi 
ciela PZLA — dyr. Askanasa, brze- 
fywane często burżliwymi oklaska- 
mi. 

Dyr. Askanas wytykasjąć zawodni- 
kom ich niewłaściwą drogę krytyki 
władz okregowych, stwierdził rów- 
nocześnie, iż jest rzeczą całkowicie 
niezrozumiałą, że w okręgu tak 
wielkim jak Łódź, drugim w Polsce 
ośrodku robotniczym nie sięgnięto 
dò mas zawodników. W pracy 
ŁOZLA dużo jest mankamentów, u- 
chybień. Trzeba wytworzyć wła- 
ściwą atmosferę pracy. Wiceprezes 
PZLA wskazał drogi rozwojowe lek- 
koatletyki nakreślając jej formy i 
nowe podstawy ideologiczne i spo- 
łeczne. 

Jak to na wstępie powiedzieliśmy, 
nadzwyczajne zebranie ŁOZLA jest 
wydarzeniem o zasadniczym zną- 
czeniu 


ny 


W. K, 
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VAR 


Amerykanin Roming, Japończyk 
kazaki, Ant 'bbon i Saun- 
ders, oraz ki 

znanych 


Na widowni panowało wielkie pod 
niecańie, 40.000 ludzi traciło dech w 
piersi: ich, kiedy potężna śrójka: Nur 
m! itota i Wide rozpoczęła swĄ 
strasziwą walkę. Na szóstym okrą= 
żen'iu dwnj Finnowie oderwali się od 


Szweda, Odtąd prowadziii mi sa- 
motnie 
Na tej samej prostejj na której 
przed modzing zemdlał S'aliard, Ri- 
l cownł Nurmiego, prishe 
i wygrać bieg, Ale Nur- 
€szył tempa wygrał o 


y mètr w czasie 14:31,2, usta* 
jąc nowy rekord olimpijski. 


Po biegu Nurmi nie zdradzał żad= 
nooo kladu zmęczenia 
Na tych dwu sukcesach nie za- 


kończył Nurmi swych występów nå 
Olmoiadzie, W klika dni później, w 
czasie szalonego upału, który doku- 
czał nawet w cien'u. 39 najlepszych 
biegaczy świata ruszyło do 6 miló= 
na przełaj, Tylko p'ót= 
Paszła., niés 


wego biegu 


aseltu przybyło da motv 
orzytońmos, z silnymi porażeniśmi 
słonecznymi, zawędrowała do szi» 
tal! 

Na mscie dzialy się dramatyczne 
sceny. Hiszpan Audia whiegł na sta= 
Sion. zamiast w prawo e!crecił w le= 
wo, a gdy | ki ka sędz'ów cofneło gó 
na Pędy, Ink zawróci ż po- 


tem w lewo. Spróbowano jeszć?e 
ale z tym snmym rezultatem. 
Hiszpan przebiegł jeszcze kilkadziee 
sist metrów | padł Stwierdzono. pô- 
rażenie słoneczne, 

Na ostatniej prostej zemdlał rów= 
nież Francuz Marchal], słońce brało 
awe ofiary ne tylko z pośród bie= 
gączy, ale również ż pośród widzów. 
Na m'ejse1 przyszedł mu= 
rzyn amerykański Jchnsbn. palacz £ 
Piltsboureh, ale | on. mmo przys 
zwyczajenie do upalu, był na meria 
kompletnie wykończony. 


trzecim 


Za murzynem nadb'eęł Anglik 
Harper, klóry natychiajest pó mir 
nięciu mety runa? n sprzytomny na 
ziemię, 


Ni 


Nim jednak te wszystkie przykrć 
semy m! miejsce, na stadiónie 
olimpijskim, u wej jeto usazała 
się amuklla sylwetka biegacza w 


niebi paskej koszulce. Był nim Paavo 
Nurmi Wspaniałym fin'szam zbi'żył 
się do mety, dwukrotnie spojrzał ha 
stopper trzymany w ściśniętej dło< 
ni i we wspaniałym czasie przerwał 
taśmę. W piekielnym  gorącu, ten 
smmkły syn pólnocy przebiegł trud= 
ny dystans w 82154,8 

Nazajutrz, kiedy jeszcze kilku bie= 
gaćzy ż przełaju leżało w szpitalu, 
Nurni wygrał bieg dystansowy na 
3000 m w czasie nowego rekordu 
olimpijskiego — 8:32 

Finnowie potrafili ocenić wysilid 
swego rodaka i jego wkład w pro” 
pagandę swojej ojczyzny. Najlepszy 
rzeźbiarz Finlandii, Aaltonen, wy 
konał na polecenie rządu brązową 
statuę Nurmiego, a nieco później od- 
znaczono biegacza orderem Białej 
Róży i Złotym Medalem Zasługi, 


4 noni kw iD 


Sztafety ku uczczeniu 


Zlednoczenia Partii Robotn czych 


Obit wł — W dùiiu wczorajszym 
na wszys(k:'ch szlakach sztafety ku 
nczczeniu Zjsdnoczenia Partii Ro- 
botniczych olfbywały się dalsze eta- 
py: 

Szlak tzeszów — Warsząwa 
etap Tarnów — Bochnia (42 km) w 
biegu na tym etapie wzięło udział 
363% zawodniczek I zawodników w 
tym 60 kobiet. 

Szłak Szozecin — Warszawa — 
etap Myśliborz — Skwierzyna (67 
km). 

Udział w biogo na tym etapie 
wzięlo 215 zawnrdniczek i zawodni- 
ków (21 kshiet)  revrzzaniujacych 
młodzic? szentna. ZMP i Służba Pol. 
sce. Na pinke'e olżvwwczym w Gorz 
kowir no>stsyiła pólęrdejnna przer- 
wa dla sbożyci» postu. Przema- 
wiał tu łtaw : Moravet* (PPR), Le- 
west (PPN) I Mania (ZMP) 

Szlak Wrocław = Warszawa 
etan Wrocław — Oleśnica (30 km). 

W sztafecie na tym etapie wzieł” 


udział 360 zawodniczek i zawodnie 
ków (60 koblot) 

Przed starton. z Wrocławia przy- 
byly na miefste ruzpoczęcia sztafety 
szmorzuśnie zorganirewene sztafety 
z Karpzrza Nysę I Kam'eanej Góe 
ry. 

Szlak (Gdańsk — Warszawą — 
etap Gdańsk — fczew (35 km). 

W biegu na tym etapie wzeło n= 
dzia? 101 zawodniczsk i zawodnia 
ków (7 kobiet), reprezen'ulęcych 
ZMP | Służbą Polsce, Trase ciapu — 
35 km zawodnicy przebył w dosko- 
nołym czasie 1 godz. 12 min. 

W Gdańsitn na mecie witalu zas 
wodników wielotysirownu publicze 
ność 

Pred zakończeniow 
— Tczew na mate w 
była  samoranu'nie 
sztafeta z Kościany. składejsca sie s 
44 zawnpdników którzy pokryli 64 
km w bardzo dobrym czasie. 


sam Gdańsk 
Terewie przys 


yorząnizowana 
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Dzieą w Łodzi 


Feleton: red. dyżurnego 144-18 | 

Bojarski — Przejazd 19, Cymer — WóGi. 
czańska 37, Upsztajn — Piotrkowską 225, 
Niewiarówska — Zęierska 146, Pawlukie- 
wicz — Pomorska 12, Trewkowska — ul. 


Brzeżińska 68, Unieszowski — D. 
c ębrowska 


STLATNIE 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA' 
Piotrkowska 24%. 
Godz. 19,15 „PIĘKNA HELENĄ" opera 
komiczna w 3 aktach (5 odsłonach) mu- 
Łysa J. Offenbacha 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
s p pęk Hu Listopada 21 
nia 2.13 rb. sztuka I. Erenburga „LEW 
NA PLACU". p a 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


Jaracza 27 
Dziś ó godz. 15  popwiarna komedia | 
czeska Jóńąa Drdy p.t. „IGRASZKI 
Z DIABŁEM“, Passe-pattout nieważne, 


Wszystkia bilety sprzedane. 


TEATR „MELODRAM 
ul, Traugutta 18 (Gmach OEZZy. 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR RAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
| er AE ne nd min, 15 sztuka Te- 
attiganm + „KADE WIN. 
SLOW”, s 3 
ŁÓDZKI TEATR ZYDOWSKI 

A ul. Jaracza 2 
Clesząca się dużym powodzeniem sztu. 
ka „Gilici Hameln żąda sprawiedliwości: 
z Idą Kamińską w roli tytułowej, grana 
jest dziś, w środę, po raz ostatni, Ceny 
popularne W sobotę, dnia 11 bm. pres 
miera sztuki A. N, Ostrowskia 

winy winni ZCP: 
TEATR „OSA*” 
Traugutta 1 (w sali „Syreny 
Otwarcie sezońu 
godz. 1930 w niedziele 1 święta o 16 
1 1900, ciesząca sią wielkim rożgłosem 
BH muzyczna pt. „PORWANIE SA. 


MUZEA MIEJSKIE. 

Sztuki — Więckowskiego 3%. otwarte od 
10—17 prócz puntedziałkow | piątków 
PRN on Plac Wolności Nr. 14, 

$ iennie 1 
Ee pia Gd 106—17 prócz ponie= 

Etnograficzne Plac Wolności Nr m4, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie. 
wieza czynne od gódz. 10—17 prócz pü- 
miedziałków 

Spółdzielnia Plastyków ul Piotr- 
kowska 102 — Wystawa prac malarskich 


Mięczysławe Słomińskiego otwarta od 
godz t0—ti 
Ośrodek Propagandy Sztukłt — Park 


Im. H. Sienkiewicza — Wystawa obrazów 
olejnych, temper | rysunków artysty mö- 
larza HA. Krycha, otwarta codziennie gd 
EA tod (5—18, w niedz. I święta od 


ADRIA — Hi, MaFsz. Stalina 1; 

„Ostatni etap“ — godz. 16, 18, 21, w 
ńiedzielę 13.50, 
Film dozwolony 
tat 14. 

BAŁTYR — ul Narułówicza 20: 
„Krakatit" — godz. 17, 19, 21, w nlo- 
dzielę 16. 

Film dozwolony dla młodzieży, 

BAJKA — ul. Franciszkańska Bi: 
„Zakazane plosenki* — godz, 17,30, 20 

w niedzielę 15. ra 
Film dozwolony dla młodzieży, 

GDYNIA — ni. Daszyńskiego 2: f 

Program aktualmości “kraj. 1 zagr. 

"r t — 2 

e m godż. 11, 12, 13, 16, 17, 18; 19, 

HEL — ut. Legionów 2/4: 
(Dia młodzieży) 
„Czerwony krawat" 
20, w niedzielę 14 

iei -= Suaa Pabianicka! 

„Przygoda na wakacjach — « 18, 

%, w niedz: 16. 3 MY 
Film dozwolony dla młodzieży, 

POLONIA — ul. Płotrkowska 67, 

„Pieśń Tajgi'" — godz, 16, 18.30, 21, w 
Bia asie n 
m dozwolońy dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/08, 
„Trzech p, Ludwików" — godz. 15, 20. 
FA c 18. 

ilm dozwolony dla młodz, od 1. 14. 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178; 

1 Maja w 10946 roku w Moskwie” — 
„Białoruś w tańcu i pleśni — goda, 
18:80, 10,30, 20.50, w niedzielę 14.30. 
Film dozwolony dia młodzieży, 

ROMA = ul, Rzgowska 64: 

„Na morskim szlaku” — godz. 18, 2%, 
w niedzielę 16, 
Fllm dozwolony dla młodzieży, 

REKORD — ul. Rzgowska ł: 7 
„Sad Narodów” — Woðz. 18,30, 20,30 
pa 16,80. 

m dozwolony dla młodzieży. 

dim PA Kllńskieto aż 
„Dzieci Wey’ — od. 15,0, RUA 
naj z ih 14.30, * zła, 

m dozwolony dla młodz. 

Swit Bałucki noś 5: NO 
„Jasne Bany" — godz, 18, 0, w nie. 
dzielę 16. 

Film dozwolony dia młodzieży. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: © 
„Młodzi idą" — godz. 16, 
ppo 14. 

m dozwolony dla młodzi 

TATRY Sienkiewicza > 
„Baryłeczkać* 19, 2 
Rua sA 1h. 
film dozwolony dla młodz, od |, 16, 

WISŁA nt Daszyńskiego ti i 
„Harry Smith odkrywa Amerykę” — 
Rodz 17, 19, 21, w niedzielę 15, 

Film dozwołony dis mtodzieży 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16; 
„Krakntt* — godz, 16.30, 18.50, 20.30, 
w niedzielę 14.30. 

Film niedozwolony dla młodzieży, 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego Ik: 
„Zygmunt Kłosowski:: — godz. 16 
20, w niedzielę 14. 

Film dozwolony dla młodzieży. 

ZACHĘTA — ul Zgierska 28: 
„Tchórz” — godz. 18.30, 20.30, w nie- 
dzielę 16.30. 

Film dozwolony dla młodzieży, 


dla młodzieży od 


— godz, 16, zi 


18, 


— godz, M 21 w 


18, 


s 

Prasa i związki zawodowe zajęły 
się warunkami pracy i płacy w pry- 
watnych zakładach pracy. Pierwsze 
obserwacje ujawniły, że „prywatna 
inicjatywa“ nie przestrzega ant u- 
mów zbiorowych, ani ustawodaw= 
stwa socjalnego. 

Stwierdzenie tych faktów nle wy- 
czerpuje jeszcze sprawy. Okazuje się 
bowiem, że w wielu wypadkach što- 
sunek właściciela przedsiębiorstwa 
do pracownika przypomina dawne 
czasy. Znane są wypadki stosowania 
nieprawdopodobnego wprost wyzy- 
sku w stosunku do uczniów-termi- 
natorów, wzorowanego na kapitali- 
stycznych zwyczajach i średniowie- 
oznym prawie cechowym. 

Zatrudnianie terminatórów nie 
tylko przy pracy zawodowej, ale i 
do posług w prywatnych mieszka- 
niach majstrów nie należy do rzad- 
kości. O przestrzeganiu ustawowego 
czasu pracy, obowiązku uczęszczania 
terminatorów do szkół zawodowych 
i zwalnianiu ich z pracy na czas 
nauki w szkole, o tym mowy nie ma. 
Osobnym zupełnie zagadnieniem są 
sanitarne warunki pracy. 

Pozwólmy mówić faktom. 

W ubiegłym tygodniu komisja, 
złożona z przedstawicieli Związku 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Spożywczego przy udziale orga- 
nów MO: pod przewodnictwem In- 
spektora Pracy XVII obwodu do- 
konała w Piotrkowie lustracji żakła- 
dów masarskich i piekarń, Komisja 
stwierdziła, że w większości wypad- 


1048-9, Codziennie o | ków właściciele zakładów zatrudnia= 


JĄ uczniów-terminatcrów, którzy s4 
zmuszani do pracy przez 16 godzin 
na dobę. Piekarze zwłaszcza chętnie 
przetrzymują uczniów przez cały ty- 
dzień. Kontrola ujawniła u mistrza 
piekarskiego Jana Nowakowskiego, 
że zatrudnieni u niego terminatorzy 
sypiają na prymitywnych posła- 
niach na.. piecz W ten sposób 
warsztat pracy, w którym piecze się 
chleb, jest jednecześnie sypialnią. 
Świadczy to jednocześnie o warm- 
kach sanitarnych w /piekarni, 

_ Kontrola ujawniła również, że mię 
dzy rodzicami terminatorów a mi- 
strzami zawierane są umowy, wzo- 
rowane na średniowiecznych zwy- 
czajach, Oto opuszczenie przez 
ucznia pracy u majstra przed umow 
nym, zawsze kilkuletnim czasem 
nauki, pociąga za sobą sankcje w 
postaci odszkodowania dla mistrza 
za każdy rak przebytej „nauki“, w 
wysokości, przekraczającej 10.000 zł. 

Karygodne warunki sanitarne nie 
ograniczają się tylko do tego, 
piekarnia służy jednocześnie ża sy- 
pidlnię, Odzież robocza jest brudna 
brak jest szatni, którą zastępuje ma 
gazyn artykułów spożywczych, 

U masarzy Michiewicza i Jana 
Swiędra komisja stwierdziła dosyć 
osobliwy, jak na dzisiejsze wymaga- 
nia sanitarne, przebieg produkcji. 
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dniowieczne Stosunki 


panujq w prywatnych piekarniach i masarniach 


lona była wyrobami. 

Opisane wyżej fakty nie wyczer- 
pują wyników dokonanej lustracji, 
dają już jednak dostateczny obraz 
stasunków, panujących w prywat- 
nych masarniach i piekarniach, 

Związek Zawodowy  Pracowni- 
ków Przemysłu Spożywczego pro- 


Służba Polscew r. 1949 


Turnusy od kwietni 


Opracowany już został na podsta- 
wie dotychczasowych doświadczeń 
ogólmy plan pracy brygad Służba 
Polsce na rok 1949. Od kwietnia 
przyszłego roku do października Zor- 
ganizowane zostaną trzy turnusy, 
przy czym między turnusami nastą- 
pi przerwa od 5 do 7 dni, Młodzież 
podzielona zostanie na brygady, li- 
czące po 1.000, 500 albo 250 junaków, 
pracujących na dwie zmiany po 5 
godzin dziennie 

Jako najodpowiedniejszy rodzaj 
prac dla Służby Polsce ze względu 
na opłacalność i ze względów wy- 
chowawczych uznano prace kon- 
struktywne, a przede wszystkim nie- 


Spółdziel 


w akcji czynu pr 


Wszystkie Spółdzielnie Pracy na 
terenie naszego województwa, przy- 
stąpiły do ogólnopolskiego czynu 
przedkongresowego. Akcję tę zapo- 
czątkowała Spółdzielnia Przetwórni 
Wełny w Przedborzi, która swój 
roczny plan pracy przekroczyła już 
1 listopada o 36 procent. W rezolucji 
przysłanej do Centrali, pracownicy 
Spółdzielni w Przedborzu zobowią* 
zali się zwiększyć wydajność pracy 
oraz zaapelowali do wszystkich spół- 
dzielni na terenie województwa o 
podjęcie rzuconego przez nich hasła. 

Odpowiedzi zaczęły napływać po 
kilku dniach. 

Spółdzielnia Pracy „Zjednoczeni 
Krawcy* zobowiązała się dó dnia 15 
grudnia zrobić bezpłatnie 2 garnitu- 
ry męskie: lub 2 plata, oraz 1 palto 


wadzi kontrolę na terenie całego 


województwa, ujawniając stale no-f 


we fakty, które godza zarówno w 
zdrowie konsumentów, 
nelu, nie mówiąc już o stosowaniu 
haniebnego wyzysku personelu. 


Jest rzeczą odpowiednich władz, abył 


wyciągnęły właściwe wnioski. 


a do poździernika 


skomplikowane roboty budowlane 
oraz roboty ziemne, drogowe, obwa- 
łowanie i regulację rzek itp. Zatrud 
nienie junaków przy pracach bar- 
dziej skomplikowanych 
wyniki tylko wówczas, kiedy 
są należycie przygotowane 
względem technicznym. 

Samorządy lub przedsiębiorstwa 
samorządowe: zamierzające zatrud- 
nić oddziały Służba Polsce już w 
najbliższych tygodniach złożą Ko- 
mendzie Głównej SP odpowiednie 
zapotrzebowanie z dokładnym poda- 
niem rodżajów pracy, miejsca pracy 
oraz liczby potrzebnych do pracy 
oddziałów. 


nie pracy 


zedkongresowego 


damskie dla przodowników pracy. 


one 
pod 


Spółdzielnia Sztuki Przemysłu Lu-f 


dowego postanowiła otworzyć w Ło- 
wiczu pracownię zdobniczą, wzmóc o 
25 procent produkcję włókienniczą. 
Prócz tego pracownicy 
zobowiązali się z poborów grudnio- 
wych ufundować stypendium w wy- 
sokości 20.000 zł dla kształcenia nie- 
zamożnej młodzieży wiejskiej. 

Spółdzielnia  Chałupniczo=Tkacka 
„Ksawerowianka* postanowiła zaku 
pić i uruchomić własną snowalnię, 
podnieść jakość produkcji oraz ofia- 
rować większą sumę na budowę 
Wspólnego Domu. 

Podobne stanowisko 
spółdzielnie pracy z terenu Łodzi 
województwa. 


zajęły inne 
i 


Bezplatne, dodatkowe urlopy 


Dom Wypoczynkowy dla przodowników pracy 


Jak się dowiadujemy, oddział 
I „Bawełna przy zarządzie głów- 


żelnym Zw. Zawodowego robotni- 


ków przemysłu włókienniczego, 


|Jpostanowił w styczniu 1949 roku 
"|uruchomić pierwszy tego rodza- 


ju w Polsce specjalny dom wy- 

poczynkowy dla przodowników 

pracy przemysłu bawełnianego. 
Do domu tego byliby. kierowa- 


Mięso jest przechowywane w brud-jni rekordziści pracy, desygnowani 


nych, niechlujnych 

odrapanych ścianach, 
nych gałganów, które rzekomo są 
„odzieżą zawodową” personelu. 
Tym. „magazynom* dużo uroki do- 


obok brud- 


Wymienieni masąrze znaleźli prak- 
tyczny sposób na studzenie wypro- 
dukowanych wyrobów. Otóż ciepłe 
salcesony podobno szybko stygna na 
brudńej posadzce, toteż komisja 
stwierdziła, że cała podłoga zawa- 


Ww. czwartek dnia 9 grudnia o go. 
dzinie 17 min. 30 w lokalu Dzielnicy 
„Śródmieście.Prawa' PPR przy ul. 
Gdańskiej Nr 75, odbędzie się mię. 
dzypartyjne zebranie Kobiet człon. 
kiń Dzielnice „Śródmieście.Prawa" 
PPS oraz „Śródmieście-Prawa" PPR. 

Obecność wszystkich kobiet z teu 
renów wyżej wymienionych Dziel. 
nic jest obowiązkowa pod rygorem 
partyjnym, 
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1140 Audycja dia przedszkoli, 12,04 
Wiadomości południowe, 12,00 Muzyka pol 
ska, 12.46 Audycja dla wsi, 14,30 Muzyka. 
15.50 „Spiewajmy pioeżnici” audycja 
słtowno-mużyczna dla dzieci. 15.50 Muzy- 
ka popularna. 1500 Dziennik. 50 Aù- 
dycja dla młodzieży, 1660 „Historia ru- 
chu robotniczego w Bolsce w okresle 
międzywojennym == pogadanka. 17.05 
Ludowe pieśni bułgarskie w wyk. J. Gor- 


magazynach, o|jprzez poszczególne zakłady prze- 


mysłowe. 
Najciekawszym jednak w tym 
projekcie jest to, że przodownicy 


|dają pajęczyny: których jest pełno. |pracy będą mogli korzystać z wy- 


poczynku we wspomnianym Do- 
mu 

nie w czasie swojego zwykłego 
urlopu, ale nadprogramowo. 


Skierowanie do Domu Wypo= 
czynkowego potraktowane będzie 
jako nadzwyczajna premia i 
i pobyt I0-dniowy każdego przo- 
downika pracy będzie całkowicie 
pokryty ze specjalnego funduszu 
przez związki zawodowe. 

Zakłady pracy wytypują w każ- 
dym sezonie po kilku przodow- 
ników pracy, którzy winni być 
wysłani do Domu Wypoczynko- 
wego. Wybierani będą na ogół 
tylko tacy ludzie, którzy są wy- 
czerpani ciężką pracą. 

Dom wypoczykowy znajdować 
się będzie w Kolumnie. Remont 
jego jest już na ukończeniu. 

Na cele związane z prowadze- 
niem Domu przeznaczono 4 mi- 
liony złotych. (m) 


jak i perso-Hnaszym mieście 


|| przepędzenia z jego murów okupan= 


i budową 


daje dobre 


Str. 5 


Zakonspirowany 


konkurs 


Wydaje nam się, że nie popelnimy 
dużej pomyłki, jeśli powiemy, że « 


budowie w Łodzi, reprezentacyjnego, 
*obliczenego dla szerokich mas robot- 


niczych i pracowniczych, wielkiego 
Teatru Narodowego, mówi się w 
niemal od chwili 


ta hitlerowskiego, a więc od 1945 
iroku. Jest to niemały szmat czasu, 
który wypełnił cały kraj i całą klasa 
robotnicza intensywną pracą nad od 
zniszczeń wojennych we 
|wszystkich dziedzinach życia. Pod 
jznakiem pracy upłynęły też minio- 
ne 4 lata w Łodzi. 

j Jeśli idzie o wspomniany projekt 


| budowy Teatru Narodowego. to zro- 
dził się on — rzecz jasna — w umy- 


{stach wybitnych działaczy teatral- 
inych i dzisgłaczy kulturalno-oświato= 
wych, Omi to wystąpili do władz © 
poparcie projektów budowy i wy- 
jasygnowanie kredytów, oni spowo= 
dowali powstanie specjalnego To- 
warzystwa budowy Teatru Narodo- 
wego: które zmobilizowało  społe* 
czeństwo do finansowego poparcia 
chlubnego planu. 

Bujne od wyzwolenia Łodzi życie 
teatralne naszego miasta było mo- 
fmentem nader sprzyjającym dla ca- 


jłej akcji. Od specjalnych dopłat do 


biletów teatfalnych zebrano spore 
jkwoty, sięgające milionów złotych. 
Wpływy te pozwoliły przeprowadzić 
cały szereg prac przygotowawczych. 
iWystarano się u władz miejskich © 
odpowiedni teren pod budowę. Wre- 
szcie ostatecznie ustalone, iż 
gmach wzniesiony zostanie na Pla- 


{cu Dąbrówskiego, a zarzucono stare 


: prejekty o przebudowaniu na ten cel 
iprzedwcejennego teatru „Scala“, roz- 
„pisano konkurs na najlepszy pro- 
jjekt, który odpowiadałby wymogom, 


spółdzielni stawianym przez Łódź, tj. aby wido= 


wnia mogła pomieścić do 2.000 wi- 
dzów, Grez przez reżyserów i arty= 
stów, aby urządzenia sceny były naj- 
nowocześniejsze 

Termin konkursu, którym intere- 
sowała się nie tylko cała kultural= 
na Łódź i cały świat pracy: ale 1 
Ministerstwo Kultury i Sztuki — 
dawno już minął. Podobno do komi- 
tetu konkursowego wpłynęło kilka- 
naście b, ciekawych projektów od 
wielu architektów, którzy w prace 
swe włożyli maksimum inwencji | 


pomysłowości. Podobno niektóre z 
tych prac są rewelacyjne. Podob= 
na... 


Piszemy ciągle „podobno“, ponie= 
waż niestety, prace komitetu kon=. 
kursowego, który odbył Już cały 
szercg posiedzeń w gmachu Miej- 
skiej Galerii Sztuki okryte są — z 
niewiadomych dla nas powodów — 
mgłą tajemnicy. Na ostatni etap 
przygotowań do budewy Teatru Na= 
rodowego, na, powiedzieliśmy, naje 
oiekawsźą dla ogółu wiadomość, bu- 
dzącą zrozumiałe zainteresowanie — 
każe się Łodzi ciągle czekać, I to w 
momencie, gdy ogłasza się, iż do 
realizacji projektu przystąpi się na 
wiosnę, "gdy w budźecie miasta 
przewidziano już na r, 1949 miliono- 
we kredyty na położenie fundamen* 
tów... 

Nie uważano za stesowne zazńajó* 
mić nawet przedstawicieli prasy % 
projektami architektów: a zwleka się 
z ogłoszeniem wyników konkursu. 
Dlaczego tak się dzieje? Oczekujemy 
w tej sprawie szybkiego wyjaśnie- 
nie, sprawa jest bowiem b. pilna. 

STG, 


13 km. chodnika na peryjeriach 


Przegląd robót drogowych w Łodzi 


Pracownicy wydz. komunikacji wykonali zobowiązania przedkongresowe 


Wspaniały przykład górników 
polskich, a potem włókniarzy». któ- 
rzy dlą uczczenia historycznego dnia 
zjednoczenia obu partii robotni= 
czych stanęli do wyścigu pracy, bio 
rąc na siebie dodatkowo poważne 
zobowiążania produkcyjne — znalazł 
licznych nasladowców. Ruch ten o- 
zgarnął całą klasę robotniczą, Co- 
dziennie publikowane są napływa- 
jące stale komunikaty o wykonaniu 
dodatkowych zobowiązań przedkon- 
gresowych przez robotników i pra- 
cowników różnych gałęzi przemysłu 
i pracy, Każda załoga fabryczna, 
każdy zespół pracowniczy dumny 
jest ze swoich osiągnięć, bowiem do- 
kładał maksymalnych starań. 

ABY SPROSTAĆ ZADANIU 
i wykonać dodatkowe normy pro- 
dukcyjne. To zjawisko jest dziś 
powszechne, 

W Łodzi poza wszystkimi nięmal 
fabrykami i instytucjami, poważne 


| 


deż. 17.20 Kameralma muzyka radziecka. 
1160 „Przejście północno<wschodnie* — 
pogadanka. 18,00 


„Dia każdego coś mi- 
k 18.40 
ünik. 


„Wszęchnica 
20.45 
21,00 „Matka“ — głuohówisko 
wsadług Maksyma Gorkiego. 21.45 Pieśni 
mzsowe w wyk. Chóru Polskiego Radia. 


Muzyka 


popularna. 


82.00 Muzyka lekka. 22.45 muzyka, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 25.16 Muzyka ta- 
neczna. 


zobowiązania wziął na siebie samo- 
rząd i poszczególne jego agendy. Pi- 
saliśmy juź o wykonaniu w ramach 
tych zobowiązań nowej linii tram- 
wajowej przy ul. Warszawskiej, 0 
zobowiązaniach w zakresie zapew- 


| pienia dachu nad głową ewakuowa- 


nym z walących się domów itd., itd. 


Poważne roboty miał także wykonać | 


wydział komunikacyjno-drogowy Za 
rządu Miejskiego. Roboty te, jak nas 
obecnie informują, 
WYRONANE ZOSTAŁY 
PRZEDTERMINOWO 

We wtorek dokonano przeglądu 
wszystkich tych robót, Jak wiado= 
mo, zostały one zapoczątkowane w 
pierwszych dniach listopada rb. Za- 
sadniczym celem  przedsięwziętych 
prac drogowó-komunikacyjnych by- 
ło, aby dać robotnikowi zamieszka- 
łemu na niezabrukowanych ulicach 
peryferyjnych, dogodne dojścia do 
tramwajów: do miejsc pracy, aby 
nie musiał on w okresie słot jesien- 
nych czy roztopów wiosennych 
brnąć po kostki w bagnie. Zabrano 
się do pracy energicznie, posługując 
się często poza materiałami budow- 
lanymi, pochodzącymi z betoniarni 
miejskiej, tzw. szlaką, otrzymywaną 
od fabryk łódzkich bezpłatnie. Na 
wielu ulicach przedmieść ułożono 
w ciągu mniej więcej okresu 1-mie- 
sięcznego 6.600 metrów chodnika z 
płyt betonowych i około 7 tysięcy 
metrów trotuaru ze „szlaki”, 

Ogółem wybudowano chodniki na 
długości około 13 kilometrów. 

Prace zostały zakończone w dniu 


6 grudnia, bowiem pian nie tylko 
wykonńno, ale przekroczono żo o 
blisko 25 proc, przez dodatkowe uło= 
żenie 2,800 metrów chodnika. 

Na ul, Warszawskiej, gdzie czynna 
już jest nowa linia tramwajowa, u= 
porządkowano chodniki i użyto do 
tego celu kilka tysięcy m. sześć, żwi= 
ru. Wybudowano tam szereg prze= 
pustów. 

Również na terenie parków miej- 
skich wykonano szereg prac drogo- 
wych, wytyczając i urządzając aleje 
i drogi. Roboty ziemne wykonane 
zostały w parku Reymonta, na Choója 
nach itd. 

W ramach akcji przedkongresowej 

BETONIARNIA MIEJSKA 
WYKONAŁA 
dodatkowo ponad plan 2.340 sztuk 
nowych elementów budowlanych. 

Warto nadmienić, że w ostatnich 
dniach do władz miejskich wystąpi= 
ły CZPWł i Zw. Samopomocy Chłop= 
skiej: prosząc o wykonanie szeregu 
robót drogowych w różnych czę 
ściach miastą i ofiarując dla tego 
celu materiał budowlany, jak pia” 
sek, żwir, płyty, szlakę itd. Prośby 
te żostaną niebawem rozpatrzone i 
gdy na to pozwolą warunki, urze« 
czywistnione. (at) 
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Gwiazdka się zbliża 


Prz 


Wiele cichych westchnień i te- 
sknych spojrzeń rozbija się o gładkie 
tafle szyb wystawowych. . Szczegól- 
nię w okresie _ przedświątecznym, 
gdy wystawy mienią się różmorod- 
nością barw i towarów, a w kiesze- 
ni znajduje się trochę uskłądanych 
mozolnie złotówek, zimne szyby pot- 
nieją po prostu pod naporem ludz- 
kich spojrzeń, 


MAMUSIU, KUB ML, 

— Mamusiu, kup mi bombkę na 
choinkę. I tego dużego misia i lo- 
komotywę i.. wszystko mi kup. 

Mamusi roztargnionym głosem od- 
powiada: — Dobrze syneczku, kupię 
— ale spojrzenie jej wędruje upar- 
cie w innym kierunku. Na maneki- 
nie, tam w rogu wystawy, prezentu- 
je się piękny płaszcz. A obok neci 
wżrok śliczna bielizna, 


edświąteczne kłopot 


Mama będzie zadowolona, a synek szczęśliwy 


— Mój Boże! Tyle rzeczy trzeba Suknia, która się jej najbardziej po- 


kupić. Z bielizmy się już wydarłam. 
Sukni nowej dawno nie miałam. Mo- 
wy nie ma o płaszczu. Jasiowi też 


muszę sprawić nowe ubranko. Jak 
temu podołać? — kłopócze się. 
Nagle szczęśllwa myśl świta w 


głowie. Kobieta rusza energicznie z 
miejsca, wchodzi do sklepu. Jest to 
sklep „PSS. 

Ogromny wybór towarów. Tu ar- 
tykuły spożywcze, tam naczynia ku- 
chenne i porcelana. Wszędzie pełno 
kupujących. Na piętrze dział po- 
szukiwamy przez kobiety: bielizna: 
materiały wszelkiego rodzaju oraz 
futra, gotowe suknie, płaszcze i u- 
branka dziecinne, A 

Znajoma: nam już „Mamusia“ po- 
stanowiła kupić sobie gotową su- 
kienkę, komplet bielizny oraz u- 
branko dła syna. I tu nowy tełopot. 


TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 


2-gi dzień ciqgnienia 4-ej klasy 


Wygrane po 300.000 zł padły na Nr 
Nr: 10474 we Włocławku, 97020 w 
Warszawie. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 8820 22978 20809 47137 503338, 
57412 B2114, / t 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr. 499 12105 32840 37225 37366 i 
4m]02 57626 63999 79311 83248 85602 

7132. 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr. 4341 | 323 13020 16106 16594 
24498 37674 40706 41702 44018 44107 | 
45150 45201 50837 57000 57040 63302 | 
67813 75555 80126 80897 85123- 85950 
87609 89690 95845, 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 883 3700 4500 4744 4905 5127 5815 
5572 5767 6021 6795 6812 7692 8688 
9256 10312 10439 11360 13114 13889 
14499 15252 15897 16206 16792 17240 
17748 21168 21350 21471 21904 22214 
22959 24004 24826 25024 26006 
26217 27004 27635 28295 28627 
29579 31066 31559 32381 32515 
32158 33943 33962 34258 34331 
35095 < 36637 37289 37773 37939 
38370 38912 41384 41674 41779 
41862 46242 46256 46433 46634 
47989 49313. A 
52530 54149 
54575 56309 
61417 61800 
85083 65872 
68118 68670 
69822 70511 
13894 75026 
"76469 77901 
19122 80128 
81935 83774 
857 86812 
88400 88850 
80529 91845 
96514 97260 97702 
99559 29747 99781. 


Wszranć po 5.000 zł padły na Nr | 
Nr: 256 782 1142 524 718 3118 235 | 
4507 975 5470 768 862 GOBO 207 424 


52611 
55871 
61548 
65325 
68230 
70105 
74492 
17318 
179533 
83296 
86170 
38698 
90867 


54259 
58517 
62866 
‘65891 
68817 
70926 
15354 
78291 
80900 
84653 
86833 
89217 
93008 
97884 


54568 
59668 
64073 
67680 
69571 
13768 
76083 
78967 
81753 
85539 
88267 
90227 
95045 
98987 


54531 
58860 
63152 
67308 
69329 
71828 
15537 
78346 
81523 
85228 
87030 
89471 
94229 
98515 


| 879 54924 55013 56324 681 


| 315 567 747 948 950 26938 27097 
| 
| 


931 7163 253 834 914 B328 477 9449 350 
536 16249 616 742 917 11063 219 229 
751 12473 678 806 14454 541 15921 


"16484 752 781 17022 18394 420 19240 


20209 618 719 821 21601 772 872 22144 
28515 547 24037 166 591 739 25257 288 


700 28901 29268 311 642 901 30020 728 
33111 34022 036 386 450 459 705 35234 
465 36939. 37926 38128 39007 40337. 641 
969 41570 43093 781 44249 45162 623 
46199 47261 146 48256 780 49178 307 
698. 

50218 51715 813 847 52326 58125 855 
182 835 
57024 629 58179 357 573 801 59789 950 
60028 455 545 563 639 868 61256 370 
82091 111 689 63266 64646 66765 68157 
89108 70972 71626 71836 72657 73612 
629 74686 75489 792 880 70032-77341 
675 877 78407 81528 550 830 856 82682 
814 83675 696 84168 716 85415 86099 
398 5058718 388090 128 144 712 89126 
393 508 628 90352 91838 92086 93933 
94005 383 506 95024 346 751 96413 455 
487 97710 28095 99458 086. 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia 


12906 47 B2 18010 15 111 37 208.6 
23 79 82 308 27 32 69 71 74 418 71 51% 
28 53 634 71 7 829 948 58 80 6 7 
14017 46 56 109 5 

64 467 93 506 

26 7 57 68 98 
63 97 470 3 
82 106056 67 18 
46 63 80 680 
970 17016 21 80 
317 466 80 503 6 21 
713 838 959 61 18029 
89 341 79 96 429 5 
95 910 19019 35 49 
26 42 65 456 613 67 81 729 41 8 81 
836 88 20091 171.229 58 73 306 8 426 | 
56 952 21032 7 79 108 12 219 447 567 
16 666 96 840 22038 78 106 1553 220 
52 365 502 8 34 635 60 722 867 38 
23022 140 82 218 39 97 356 88 420 89 
500 60 719 28 888 96 917 998 24025 


98 
69 


Dalszy ciąg wygranych podany bedzie jutro 


doba, jest za ciasna. Co robić? 


Na rogu ul. Piotrkowskiej i Legio-|dzie. 
mów. na pierwszym pietrze mieści 


się wielka wytwórnia bielizny i kon- 
fekcji damskiej i dziecinnej. Wytwór 
nia zaopatruje wszystkie sklepy PSS 
na terenie Łodzi. 


Nr 339 (1123) 


„WĘGLOWY HEBEL" 


Maszyna, która zastępuje setki robotników 


W Zagłębiu Donieckim wprowa-, „Węglowy hebel“ zmienia grun- 
dzono w użycie nowy wynalażekitownie technikę wyrębu węgla. 
radzieckich inżynierów-górników|Dzięki jego zastosowaniu w ko- 
tzw. „węglowy kabel“. Wykonano |palniach Zwiazek Radziecki 
go całkowicie w Woroszyłowgra-|zwiększy wydobycie węgla o set- 
ki tysięcy ton. 

Po przeprowadzeniu różnorod-| Główny mechanizm _ „hebla* 
nych prób i wszechstronnych ba-|poruszany jest za pomocą silnych 
dań, przywieziono go do Zagłębia |dźwigów i pneumatycznych.lewa- 


Tam skierowano |Donieckiego i wprow 


„Mamusię* wraz z „kłopotem“ — z|tychmiast do pracy. 


przyciasną suknią. Wzięto miarę na 
mową sukienkę, wybrano starannie 
fason i obiecano, że za dwa dni 
„kreacja“ będzie gotowa do odebra- 
nia: A koszt? Żaden. Cena nie wyż- 
sza od posłyszanej w dziale sukiem 
gotowych w sklepie, 


JUŻ PO KŁOPOCIE 

Szwalnia PSS zatrudnia 96 osób, 
Tu powstają eleganckie suknie dld 
wszystkich pracujących kobiet, któ- 
re nie mają czasu i pieniędzy na wę- 
drówki po sklepach i krawcowych. 
Tu szyje się-masowo bieliznę dam- 
ską, męską i dziecinną, kombinezo- 
ny robocze, ubrania, fartuchy i bie- 
liznę pościelowa. 


Ciekawe jest podejście kierowni- | wdzienn 


ctwa szwalni i władz PSS do za- 
gadnień, interesujących nas zawsze 
bardzo żywo, do kwestii mody i este 
tyki wykonania. Szwalnia nie produ 
kuje rzeczy szablonowych, nie lek- 
ceważy życzeń klienteli, Na przykład 
suknie, które są tu wykonane, a któ- 
re kupujemy w sklepie PSS są ele- 
ganckie, szyte według najnowszych 
żutnali, wykończone starannie i ład 
nie. Jedynie bielizna  krojona jest 
według szablonów. Ale i tu zwraca 
sią uwagę na potrzeby łodzian, O- 
statnio, wprowadzono nową numera 
cję koszul męskich. Okazuje się bo- 
wiem: że łodzianie mocno przytyli i 
dotychczas robiony największy nu- 
mer koszu], nr 42, stał się zbyt szczu- 
pły dla niektórych. Zaczęto więc 
szyć koszule większe, oznaczone 
Nr 43. 


NOWA SUKIENKA I MIŚ 
i DLA SYNA 

„Mamusia“ zadowolona, że- będzie 
miała na Święta nową sukienkę, a 
ciekawa jak wszystkie kobiety, zwie 
dziła szwalnię z zainteresowaniem. 
Zapoznała się przy okazji z tymi, 
których sprawiie ręce wykonują de- 
likatne kompieciki bielizny damskiej 
i wdzięczne ubranka dla jej synecz- 
ka i dzięci innych ludzi pracy. 

Elegancki strój przestał być luk- 
susem. Dziś każdy człowiek może 
zaopatrzyć się w praktyczne, ładne 
i tanie rzeczy. Moda też dostosowu- 
je się do naszych potrzeb i ekstra- 
wagancje przestały się podobać. Pra 
cownice szwalni, młode przeważnie 
dziewczęta, wykonują starannie swą 
pracę, by zadowolić inne kobiety 
pracujące przy innych warsztatach 
i produkujące inne rzeczy na po- 
trzeby wspólne całemu społeczeń- 
stwu. 

— A płaszcz kupię sobie na przy- 


szły rok postanowiła Mamusia“ 
wychodząc na ulicę, 
— "Tymczasem zrobię smykowi 


przyjemność i podaruję mu na 
„gwiazdkę” upragnionego misia, Je- 
żeli starczy pieniędzy, to lokomoty- 
we też kupię! (bd) 


Prezydenta Miasta Łodzi z dnia 26 listo. 
pada 1948 roku w sprawie zwalczania 
wścieklizny 

Na podstawie art. 5 i 2% pkt h) E ©) 
rozporządzenia Prezydenta  Rzeczynospo. 
litej z dnia 22 sierpnia 1927 raku o zwal_ 
czamiu zaraźlbwych chorób zwierzscych 
(Dz, U. R. P: Nr 77 poz. 578) z później. 
szymi zmianami) oraz $ 331 rozporządze, 
nia Ministra Rolnictwa z dnia 9 stycznia 
1828 róku (Dz. U, R, P, Nr 19 poz, 167) 
i w związku z $ 6 zarządzenia mego z 
üna 5 lipca 1946 roku w sprawie zwał 
czamie wścieklizny (Dz. Urz. Zarz. Miej. 
skiego w Łodzi Nr 5 z 1946 r.) zarządzam 
co następuje: 


5 5.1. 
Wyiapy wante psów będzie odbywać się 


we: f 
a) na terenie Starostwa Grodzkiego 


w, 
OGŁOSZENIA DROBNE 
a 


Lekarze 


Dr. PIESKOW — nerwowe, wewnętrzne, 
3—5. Zawadzka 6. —1080 
Dr REICHER — specjalista, weneryczne 
skórne. płciowe (zaburzenia), Południowa 
nr 28 draga siódma wieczorem. —401 


Dr med. SIĘNKO KSAWERY . specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza. wenerycz 
nych. przyjmiije, Kilińskiego 132, w g0- 
Gzinach 13—14 1 16—19. Tel. 205-55 382 


E r d a 


Żądać wszędzie. 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13 


SEKR. RED. — od godziny 10 do 11. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw nicza „WIEDZA*, 


ZIZI NN, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji 


a 
Redaktor Naczelny 130-46 
sekretarz Redakcji 144-149 
Oyrektor « 
administracyjny 1356-81 


apa 


Zarządzenie 


BEZKONKURENCYJNE w CENIE i JAKOŚCI 


E Pe al a f Â me 
ROZPROWADZA 


Centrals Handlowa Przemysłu CGhemicznece 


Oddział w Łodzi: 
, ul. ŻWIRKI 11. 


(4278) 


adzono na-|rów do przesuwania transportów. 


śródmiejsko Łódzkiego do godziny 10, 
b) na terenie innych Starostw Grodxz, 
kich do godziny 12, ` 
$2 
Wytapywemie psów i odbywanie obław 
w imych godzinach może mieć miejsce 
na podstawie specjalnego zarządzenia 
właściwego Starosty Grodzkiego tylko w 
wypadku nasilenia zarazy wścieł a 
3 


53. 
Psów zza szczelnie zamkniętych (ogro. 
dzonych) zagród i z rąk właścicieli wy. 
łapywać nie wolno. 


$ 4. 
Psy schwyteme będą przetrzymywane 


u czyściciela: 
a) rasówe i posiadające znaczki reje, 
sjracyjne przez 3 dni, 

b) pozostałe przez 18 godzin, 

Po upływie tych terminów r: 00 nie 
zwolniona przez właściwego stę 
Grodzkiego, będą mgładzone z zachówa_ 
niem przepisów rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 
roku o ochronie zwierząt (z U. R. P. 
Nr 36, poz. 382). 


= 
UA 

Tytułem kosztów przetrzymania i kar, 

mienia” psów u  czyściciela właściciele 

psów przy. odbiorze psa opłacać będą 

czyściciałowi po 150,— złotych dziennie 
od psa, 6 
3, 


Zarządzenie niniejsze wchodzi w. życie z 
dniem ogłoszenia, 
Za Prezydeńte Miasta: 
(—) Edmund Bugajski, wiceprezydent, 


A 


PASTA do OBUWIA 


PASTA do PODŁÓG 


a Żądać wszędzie. 


~ Administracji 136-591, 257-% 
Ckspozytura, 


Kolportażu 1356-91, 257-9 
Dział Ogłoszeń 256-327, 225-2 
piuspedycja 261-%1 
tozdzielnia 872-63 


p 


Na początku maja Roberta oświadczyła, że czuje 


się bardzo osłabiona, męczą ją różne dolegliwości 
i dłużej jak do czerwca nie będzie mogła: pracować 
w warsztatąch, gdyż inne dziewczęta mogłyby łatwo 
zauważyć jej stan, 

Również w tyrh czasie dowiedział się Clyde od 
Sońdry, że czwartego, albo piątego czerwca wybie- 
rają się obie z matką i kilkoma służącymi do 
'Twelith Lake, aby przed rozpoczeciem sezonu roz- 
toczyć nadzór nad dokonywanymi instalacjami w ich 
posiadłości. Około zaś piętnastego, kiedy już Cran- 
stonowie, Harrietowie i inni zjadą się na wilegjaturę, 
Clyde otrzyma od Cranstonów zaproszenie, aby u nich 
spędzał swoje „week-ends“; co już miała Sondra 
z Bertina ułożyć. Może prócz tego otrzymać podobne 
zaproszenie od Harrietów, Phantów, a napewno i od 
Grifiithsów, z których Bella i Myra będą tu często 
przyjeżdżać. Sondra wiedziała, że w'lipeu będzie 
miał dwa tygodnie urlopu i wtedy przyjedzie do 


Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca się 


Twelfth Lake koniecznie. Może zamieszkać w Ca- 
sino w Pine Point albo u Cranstonów, czy Harrie- 
tów, którzy chętnie zrobią to dla Sondry i zaproszą 
go. 
Otwierała się więc przed Clydem perspektywa, 
że zobaczy, pozna wreszcie to życie wielkopańskie, 
o którym tyle czytywał w gazetach, ujrzy na tym 
romantycznym tle Sondrę i będzie przyjmowany we 
wszystkich tych letnich pałacykach, których wła- 
ściciele nie byli tak nieżyczliwie dlań usposobieni, 
jak rodzice Sohdry. Bo dowiedział się właśnie świe- 
żo od niej niezbyt pocieszającej wiadomości, że jej 
rodzice, widząc coraz silniejsze+w niej zajęcie Cly- 
dem, postanowili, aby z matką i Stuartem wyjechała 
na dwa lata do Europy. 

Clyde był zrozpaczony, dowiedziawszy się o tym, 
jednak zakochana panna, nie mniej od niego zmart- 
wiona, starała się go uspokoić. Nie powinien się tym 
przejmować, jeszcze może nie będzie tak Źle, może 
wszystko na dobre się obróci. Miała zamiar powoli, 
spokojnie usposobić matkę życzliwiej dla przedmio- 
tu swej miłości, i może projektowana podróż nie doj- 
dzie do skutku. 

Rozgorączkowana wyobraźnia Clyda knuła już 
plany wykradzenia panny i małżeństwa bez wiedzy 
rodziców, którzy po fakcie musieliby się na nie zgo- 
dzić. Coprawda, to i Sondrze, w niezbyt jeszcze jasnej 
i konkretnej formie przychodziły takie myśli do gło- 
wy, tymbardziej, że matka starała się skierować jej 


myśli ku jednemu z młodych ludzi z ich sfery, który 
już w zeszłym roku starał się o jej rękę. Nie pozwo- 
liła jednak nawet mówić sobie o tym, za wiele bo- 
wiem miejsca w jej sercu zajmował Cdyde. Nie z te- 
go nie będzie — odpowiedziała natychmiast. — Je- 
stem jeszcze za młoda. Mogą mnie namawiać, ale nie 
tak łatwo sobie ze mną poradzić. Wyjdę. tylko za 
człowieka, którego sobie sama wybiorę, a jeżeli mi 
na to nie pozwolą, to jest jeszcze wiele na to spô- 
sobów, l 

Słowa jej stały się słodką, upajającą trucizną dla 
Clyda. 

A! żeby... żeby nie było Roberty! Ciężka, strasz- 
nie ciężka kula u nogi, której w żaden sposób po- 
zbyć się nie może. Wyrażnie los się do niego uśmiechą, 
bo nawet Sondra obiecuje przekonać rodziców... Ja- 
każ wspaniała czeka go przyszłość. Sondra, pobyt 
w Twelfth Lake, wykwintne towarzystwo, bogactwo, 
miłość i upojenie pięknością tej uroczej istoty. 
Obiędna radość ogarniała go na samą myśl o tym. 
Gdyby się pobrali, ileż dla niego może uczynić jej 
rodzina? Wejdzie do ich sfery, może otrzymać jakieś 
wysokie stanowisko w ich fabryce, a wtedy będzie 
równy, a może nawet wyższy od takiego Gilberta, 
a nawet od tych wszystkich, którzy go. sobie z po- 
czątku lekceważyli. Będziestakim samym dziedzicem 
majątku Finchleyów, jak i Stuart, z Sondrą w do- 
datku jako koroną bajkowych splendorów. 

(C. d. n.) 


Warunki prenumeraty; mie: 


sięcznie z dostawą do domu — zł 150, ż dostawą przeż pocztę — zŁ 120, z odbiorem w Administracji — zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz) zł 60. 
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